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> b o d z i  codziennie, oprócz dni następujących: ? 0 ^ ^ K a n to r a c h .—
dziełach.-Prenum erata w biurze Dyrekcji, ulica Mi.odow. Jr. 487 antoracn.^
^w ieszczenia przyjmują się za opłatą od wiersza . u lvnads^lane do zamie- 
•“« kop. 6, za 2 krotne kop. 9, za 3-krotne kop. l S . - A r g k H ^ W M e  cwjOT
“ czenia w Dzienniku nie zwracają się. -  V

należy odnosić się wprost do Dyrekcji obu Dzienników WarszawsEicn.

Rok 4.
Prenumerata w W arszawie rocznie rsr. 8.—Półrocznie rsr. 4. -  Kwartalnie 
— M iesięcznie kop. 67 —B e^cdnoszenia w biurze Dyrekcji prenumerata nie ń * ' ■ 
mtije się .—Numer pojedynczy kop. 5.—Za odnoszenie do domu, opłaca sie mięsko 
cznie kop. 5. — Na prowincji na stacjach pocztowych w Królestwie i Cesarstwie 
rocznie rsr. 9 kop. 20.— Półrocznie rsr. 4 kop. 60. — Kwartalnie-nr. 2 kop 30 -_

M iesięcznie kop. 80.

n7W "V NIK  W A R S Z A W S K I w roku przyszłym będzie wychodził w edług tegoż samego jak  d0Kd 
u & l k j  .* w  ̂ t e i ie  samei cenie, a mianowicie: Y

T w a r i S  n « e r l e i : rocznie rs. 8 kop. 60; -  półrocznie rs. 4 kop. 30; -  kwartalnie rs. 2

k0PNa w szvs'kk k  s i V j S  pocztowych w Królestwie « w Cesarstwie w pocztamiadi petersbursk im  i mo- 
sir- , . ‘ « 7 i,rzędach pocztowych w Odessie, W  ilm e i Grodnie z przesyłką: rocznie r s . 9 Icon 20-
skiew skim , “ '  „ ta in ie  rs. 2  kop. KO; -  miesięcznie kop. 80. “ P' ~

f W n J v  odbierać D Z IE N N IK  pocztą w kopertach, dopłacają oprócz tego yv królestw ie: rocznie rsr. 4. 
P ó ł r o c S  re. 2, kwartalnie rsr. I, zaś w cesarstw .e: roczme kop. 80, połrocziue kop. 40, kwartalnie kop. 20,

a"e'Prmmmeratk7 w W arszawie przyjmuje się w głów nym kantorze D yrekcji obu D zienników  W arszaw - 
skich nrzy il ic y  Miodowe) Nro 487, również jak i w innych upoważnionych do tego miejscach.

K i ,  „renumerowaó w cesarstw ie, mogą nadsyłać pieniądze wprost do Dyrekcji.

propozycji co do wystawienia, na pamiątkę wy- I wcom dozwolić im i wprost przesyłać swe sk ład- 
padku w Paryżu 25-go maja r, b., murowanej j  ki do tego ostatniego ministerstwa.
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DZIAŁ UKZJgPOWY
W  a r s  s s a w  w  • 

d n ia  8  4 0 / G ru d n ia .
Na najpoddanniejsze przedstawienie pi zez

e e j l e t o n  d z i e n n i k a  w a r s z a w s k i e g o .

za-

n i e d o u g z b k
(Ciąg dalszy *)

III.
Mrok zaległ wszystkie ulice powiatowego m iaste

c k a .  Czasami tylko przez okno na parterze, mozua 
było ujrzeć kilku starych urzędników siędzą y P y 
zielonym stoliku i grających w preferansa, p 
sięć punktów na grosz; lub młodą panien ę,
Przy dwóch łojowych świecach, siedząc przy rozstro
jonym klawikordzie, wygrywała dawno przebrzmią 
w stolicy melodje, wyśpiewywała stare dumki.

Ta cisza miejska, przerwana została brzmieniem 
trąbki pocztyliońskiej. Na r a z ,  ukazało się kuku sta
ruszków zdążających w stronę stacji pocztowej, czy
tujących gratis  gazety i ciekawych nowości. P an  poczt- 
halter wyszedł na ganek, a ujrzawszy eskortujące
go żołnierza z karabinem, dowiedział się, że przywie
ziono pieniądze. ^

* )  p atrz N °  2 2 8 , 2 2 9 , 2 3 0 , 2 3 1 ,  2 3 2 , 2 3 4 , 2 3 5 ,
2 3 6  2 3 7 , 2 4 1 , 2 4 5 , 2 4 6 , 2 4 7 , 2 4 8 , 2 5 1 , 2 5 2 , 2 5 3 ,
2 5 5  2 5 7 , 2 5 8 , 2 5 9 , 2 6 1 ,  2 6 3 ,  2 6 4 ,  2 6 6 , 2 6 8 ,  2 6 9 ,
7 0  ’2 7 2  2 7 4 , 2 7 5  2 7 6 , 2 7 7 , 2 8 0 , 2 8 1  i 2 8 2 .

go, na tem miejscu, zkąd Jego Cesarska Mość 
raczył wyruszyć d. 16 go t. m. w ostatnią po
dróż zagraniczną, a mianowicie na stacji Car- 
skosielskiej (Aleksandrowskiej) warszawskiej ko
lei żelaznej, i co do otwarcia wszędzie zapisów na 
zbieranie dobrowolnych składek, dla przypro
wadzenia wspomnionej propozycji do skutku, 
Najjaśniejszy Pan raczył udzielić Najwyższe ze
zw olenie na w ystaw ien ie  zam ierzonej kaplicy; 
co zaś do sposobu otwarcia ogólnych w cesar
stwie zapisów, Jego Cesarska Mość Najwyżej 
rozkazać raczył: o otwarciu zapisów rozesłać 
z ministerstwa spraw wewnętrznych okólnikowe 
polecenie gubernatorom, a niezależnie od tego 
ogłosić w gazetach; przyjmowanie zaś oiiar po 
porozumieniu się z ministerstwem finansów po- 
ruezyć kasom gubernialnym i powiatowym, 
z warunkiem, aby w terminach oznaczonych 
według uznania tego ministerstwa były w ysyła
ne do głównej kasy, jako depozyt dla minister
stwa Dworu Cesarskiego, któremu poruczono 
wystawienie kaplicy i zawiadywanie mającemi 
wpłynąć funduszami, a dla ułatwienia o tj ar o da

Rozpakowano pocztę. Jedni pochwycili gazety, in 
ni zaczęli dopytywać się o listy, pierwej nim pisarz 
był w stanie zatytułować pisma i przejrzeć karty  po
cztowe.

— Trzy tysiące złotych, przysłano do naszego 
miasta! zawołał pan pocztmajster.

O kólnik głównego dyrektora prezydującego w kom i
sji rządowej spraw wewnętrznych do naczelników gu- 
Oermj królestwa Polsliego.—  W  celu w ykonan ia  N a j 
w yższej w oli N ajjaśniejszego P a n a , o n iezw łoczn em  zw i
nięciu  od 1 styczn ia  1868 r. kom isji spraw  w ew n ętrz 
nych, uznając dogodniejszem  sto p n io w e  zw ijan ie  tej o b 
szernej w ła d zy , J  W . H rab ia  N am iestn ik , na przed sta
w ien ie  m oje z dnia 22  października (3  listopad a) w  d 
27  października (9  listopad a) r. b. ra czy ł uznać m oi 
żn ość  w y łą czen ia  z pod rozpoznania kom isji n a stęp u ją 
cych spraw  nadsyłanych  z biura jen era ł poliem ajstra- U  
O ułask aw ionych  w ychodź; ach i zesłanych , o  osiedlaniu  
tychże i udzielan iu im wsparcia; 2 ) o pociągan iu  do od 
pow ied zia ln ośc i osób  za  przestępstw a i w ykroczen ia  
przeciw ko  straży ziem skiej, tudzież o karalności urzę
dników  tej ostatniej; 3) o dozorze policyjnym ; 4) o u - 
dzielaniu osobom  pryw atnym  p ozw oleń  na posiad anie  
bro ,i; 5 ) o nakładaniu  kar p ien iężnych  w  drodze adm i
nistracyjnej; 6 )  o przyznaw aniu  nagród za w y k ry c ie  
broni, zatrzym ania dezerterów , w łó częg ó w  i t. d.; 7 )  0 
w yd alan iu  cudzoziem ców  z a g r a n ic ę  z pow odu ’ z łe g o  
prow adzenia  się , nie m ających paszp ortów , lub na ż ą d a 
nie obcych rząd ów , na skutek kartelow ych  konw encji 
procesów  fam ilijnych, i w ogó ln ośc i w sze lk ie  sp raw y  
dotyczące osób i m ajątku cudzoziem ców , za m ieszk a ły ch  
w królestw ie  i pochodzących z kró lestw a, a  p rzeb yw ają
cych za granicą; 8 ) o w y sy ła n iu  żon i rodzin p rzestęp - 

i có w  do cesarstw a i o pow racaniu  ich do k ró lestw a . W ° -
S S S B W S S B a iS M ia fW W a B B S P  ’’   im 111,11 H M

W te cudne kraje natchnienia,
O których ludziom się nie śni...
Gdzie Bóg przemawia słowy przebaczenia 
A m iłość- - językiem pieśni!..

Widać, że to była ostatnia zw rotka jego utworu bo 
położył pióro i zaczął marzyć. Nagle, gwałtowne

  Dla kogo?— zawołali z ciekawością wszyscy o- 1 stukanie do drzwi ocknęło go z marzeń.
becni, chociaż żaden z nich nie spodziewał się podo 
bnej przesyłki.

 Dla pana Stanisława Buczyckiego.
— A! to ten literat, co zamieszkuje od kilku m ie

sięcy...
— On, or*!.. Podobno ma to być głowacz?!
— Czy wygląda na t o ? ! . . .  Widać jakiś pani- 

czyk, fantastyk i nic więcej!..
—- Nie nm co robić z pieniędzmi i włóczy się po 

kraju.
Gdy poczta została wyekspedjowaną i wyprawioną 

do następnej stacj), pisarz, pewny że Stanisławowi 
sprawi przyjemność nowinką o takiej przesyłce, a mo
że i dostanie za fatygę, pobiegł zawiadomić go zaraz.

Buczycki siedział przy stoliku i pisał wiersze. 
Długie jesienne już wieczory i samotność, usposobiły 
go do marzeń, a Bronisława pcmimowolnie zajaśniała 
znowu w jego pamięci. Ostatnie słowa napisane przez 
niego, były takie:

Otoczę twoje czoło dumkami rzew nem i,
Na skrzydłach pieśni jasnej ulecimy z ziemi

Kto tam? zawmla zdziwiony.
— Urzędnik pocztowy. Proszę otworzyć!
I  wbiegł ośmnastoletni chłopiec, sekretarz stacji 

miejscowej, wołając:
— Przyszły... pieniądze... trzy tysiące .. zmęczyłem 

się... dla pana...
— Dziękuję za wiadomość, może pan spocznie? 
— Ej! co tam spoczywać! Niech pan pójdzie prędko

póki jeszcze nie śpi pocztmajster, to wyda panu.
- -  Jeżeli można to i owszem. Jestem  mocno cieka

wy kto  pisze-do mnie i co list zawiera w sobie, bo 
prosiłem zęby mi nic przysyłali pieniędzy.

— Prosił pan żeby nic przysyłali pieniędzy!?!, za
wołał zdziwiony pisarz, nie wierząc swoim uszom.

— Nie były mi jeszcze potrzebne!
. , panie, koniu pieniądze niepotrzebne. Ja  sam 
żebym m iał choć lrilua rubli, wiedziałbym co zrobić 
z niemi...

— Czy pan potrzebuje?
— N iekoniecznie, ale zdałyby się zawsze!.. Po

jechałbym  sobie panie  do Kielc na teatr, poburszo-
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lą  jest JW . H rabiego aby w tych sprawach gubernato
rowie, w razach przechodzących ich atrybucje, odnosili 
się wprost do Namiestnika Królestwa Polskiego, pomi
jając komisją spraw wewnętrznych, celem uzyskania de
cyzji Namiestnika lub dla zniesienia się z ministrem 
spraw  wewnętrznych, w razie gdy tego zajdzie potrzeba 
podług ustanowionego przez Namiestnika łącznie z mi
nistrem spraw wewnętrznych, sto.-ownie do Najwyższej 
woli, sposobu poddaniaiAdministracyjno-policyjnych in 
stytucji królestwa pod władzę m inisterstwa spraw we
wnętrznych. Obok tego H rabia Namiestnik raczył uznać 
możność oddania gubernatorom pod stanowczą ich decy
zję następujące akta, nadesłane z biura jenerał - polic
majstra do komisji rządowej: 1) odwzorowaniu ksiąg 
ludności; 2) o przygotowaniu przez władzę skarbową 
przepisanych znaków dla urzędników gminnych i nakła
daniu  kar za zatracenie tych znaków; 3) o dozorowaniu 
całości i stosownego wydatkowania funduszów gm in
nych włościańskich; 4) ak ta  o powoływaniu osób sa
mowolnie wydalających się za granicę, o pociąganiu 
tychże do odpowiedzialności prawnej i osiedlaniu w miej
scu zamieszkania po zgłoszeniu się; 5) o składaniu na 
Najwyższe imię wykazów półmiesięcżnych o wypadkach 
nadzwyczajnych, z zastrzeżeniem aby kopje tych w yka
zów nadsyłane były ministerstwu spraw  wewnętrznych 
(do wydziału policji wykonaw-zej) i do kancelarji N a
miestnika; 6) o wy prowadzaniu śledztw i ogłaszaniu iistów 
gończych, stosownie do Najwyższego polecenia 26 wrze
śnia 1867 roku; 7) o wykonywaniu wyroków w spra
wach wojskowo-sądowych i wojskowo-śledczych. O te
go rodzaju sprawach wydane zostało rozporządzenie 
JW . Hrabiego Namiestnika, aby fzef sztabu okręgu wo
jennego warszawskiego i tymczasowa komisja wojskowo- 
Śledcza nadsyłali swe wyroki, pomijając komisją rządo
wą wprost gubernatorom , ober-poliemajstrowi warszaw
skiemu i komendantowi. Oprócz tego, ażeby nadsyłane 
przez gubernatorów po zwinięciu biura jenerał-policmaj- 
s tra  do komisji spraw wewnętrznych terminowe raporta 
Z różnych gałęzi administracji, mianowicie: o ułaskawio
nych przestępcach politycznych, o osobach zostających 
pod dozorem policji, o osobach otrzymujących pozwole
nie posiadania broni, o osobach których majątki uległy 
konfiskacie, o osobach którym wzbroniony został wjazd 
do cesarstwa, sk ładam  były wprost Namiestnikowi.
0  powyższem poleceniu Namiestnika królestwa mam za
szczyt zawiadomić... dla zastosowania się i ścisłego wy
konania. Co się tycze pozostałych interesów, nadesła
nych ż biura jenerał-policm ajstra do komisji rządow ej 
oi>r.*Tr wewnętrznych, załatwianych obecnie na jej posie
dzeniach, zechcesz pan, do czasu wydania osobnego roz- 
porządzenia, składać jak  dotąd przestawienia komisji 
spraw wewnętrznych. Do tej kategorji należą sprawy: 
1) względem praw poddaństwa; 2) o pozwoleniu o tw ar
cia resurs, klubów, k-dęgarni, drukarni, fotografji, lito- 
grafji. kantorów prywatnych: informacyjnych, komis - 
wy eh, guwernerów i t p.; o) o nagrodach za czyny
udzkrsei, wyszczególnione w Najwyższym ukazie 5 lip- 
'a 1844 r.; 4) o przesiedlaniu z cesarstwa do królestwa

1 nawzajem, oraz o przesiedlaniu z zagranicy do króle
stwa i odw rotnie: 5) o udzielaniu wsparcia os >bom, 
które ucierpiały z powodu rokoszu, i 6) o zaborze przez 
buntowników skarbowych funduszów i w łasności.—T a j
ny radca (podpisano) B raunszw eig . ( D i -  gub. R a d .).

K a n ce la r ja  Okręgu Naukowego Wetrszaw skiego,
podaje do wiadomości powszechnej, iż w roku bieżącym 
zawakowały następujące stypend-ja z zapisów prywa
tnych i z funduszów supressyjnych.

1. K arnkow skiego  Stanisława, Arcybiskupa Gnie
źnieńskiego stypendjów pięć. po rubli 90 rocznie jedno, 
dla młodzieńców z fatnilji K arnkow skich , w braku zaś 
ich, dla używających tego samego co Karnkowscy herbu 
„Junoszau , a w braku tak jednych jak  drugich dla 
dzieci ubogiej szlachty,

2. Królowej Szwedzkiej K a ta r z y n y , stypendjum j e 
dno wynoszące rubli 80 rocznie, dla młodzieńców z do 
mu Szczuków, herbu ,,G rabie“  linji męzkiej, w braku 
onych dla młodzieży linji męzkiej domu Rostkowskich, 
a w braku i tych ostatnich dla fani i 1 j i Szczuków linji 
żeńskiej.

3. Lipskiego  Andrzeja, Biskupa Krakowskiego, sty
pendjów dwa, w wysokości (jedno 75, drugie 70 rubli 
rocznie) dla najbliższych krewnych domu L ipsk ich , her
bu „G rabie"  a w braku ich dla synów ubogiej szlachty 
gubernji Kaliskiej.

4. Ubysza  Audrzeja, Kanonika Poznańskiego, P łoc
kiego i Pułtuskiego, stypendjum jedno wynoszące rubli 
28 kop. 40 rocznie, dla młodzieży z rodu U byszów , a 
w brakjjuich dla dzieci szlachty herbu „ Cholewa“.

5. Czyżewskiego Baltazara, Dziekana Oficjała Kali
skiego, stypendjum jedno wynoszące rubli 74 kop. 83 
rocznie, dla najbliższych krevvnvch Czyżewskich , a w 
b raku ich dla dalszych krewnych herbu „ D r y ja "  lub 
„Szczerbiec“ a w braku i tych ostatnich, dla potomków 
linji żeńskiej domu Czyżewskich herbu „ K o r a b 11.

6. Turobojskiego Walentego, ks. Kustosza Chełm
skiego, stypendjum jedno wynoszące rubli 88 kop. 72 
rocznie, dla młodzieńca z fatnilji Turobojskich  herbu 
„ Bończa“ .

7. zzan iaw tkiego  Konstantego, Sędziego ziemi L u 
belskiej, stypendjów trzy, po rubli 33 kop. 62 rocznie, 
dla Szaniaw skich, a w braku ick dla synów innych ubo
gich familij szlacheckich.

8. Skrzyń skiej Konstancji, z domu Gosławskiej, 1° 
voto Miękińskicj, stypendjów 2 po ruhli 51 kop. 13 ro
cznie, dla młodzieży z domu G csław skich  i  D o ru  
ho u-8kich.

9. G roella  stypendjum jeduoj wynoszące rubli 31 
kop. 75 rocznie, dla ucznia gimnazjum Lubelskiego, 
szlacheckiego pochodzenia, ubogiego, pilnego i dobrej 
knnduity.

10. G om persa  Antoniego, doktora medycyny, sty
pendjum jedno wynoszące rubli 65 kop. 24 rocznie, dla 
ucznia gimnazjum Lubelskiego, ubogiego, odznaczające- 
cego się pilnością w' naukach i wzorowem sprawowa
niem się.

11. Ł osia  Feliksa - Antoniego, Wojewody Pom or
skiego, stypendjum jedno wynoszące rubli 7 kop. 91, 
w rodzaju premjum, dla ucznia gimnazjum Lubelskiego 
ubogiego, pilnego i dobrej konduity.

12. Z funduszu po Cystersach  w Wąchocku, sty
pendjów trzy, po rubli 55 kop. 89 rocznie, dla uczniów 
gimnazjum w Pińczowie, najmoralniejszych i najpilniej
szych, synów niezamożnych urzędników.

13. Z funduszu po Cystersach  w Koprzywnicy, sty
pendjów cztery, po rubli 59 kop. 88 rocznie, dla ucz
niów progimnazjunt w Sandomierzu, najmoralniejszych

i i najpilniejszych synów niezamożnych urzędników.
14. Strzałkowskiego  Stanisława, stypendjum jedno 

rubli 111 kop. 50. d la  studenta wydziału Prawa Szkoły 
Głównej Warszawskiej, ubogiego, odznaczającego Się 
pilnością w naukach i moralną konduitą.

15. Chromińskiego Kazimierza, stypendjum jedno 
rubli 6 kop. 69 w rodzaju premjum, dla moralnego i <*e' 
lującego w naukach ucznia klas wyższych gimnazjum 
Lubelskiego.

16. Kiecka  Wilhelma, kupca w Płocku, stypendjum 
jedno rubli 7 kop. 90 '/a wynoszące, dla ubogiego ucz
nia gimnazjum Płockiego.

17. SurowiecHego Wawrzyńca, stypendjów trzy, P° 
rubli 138 rocznic, dla sukcesorów linji męzkiej imieni* 
Surowieckich, po braciach testa tora Andrzeja i Wojcie
cha, dalej dla sukcesorów linji żeńskiej i innych bliż
szych krewnych zapisodawcy; następnie dla sukcesorów 
Bartłom ieja Kossakowskiego i wreszcie w braku wyże) 
wymienionych, dla ubogich uczniów odznaczających sW 
moralnością, oraz pilnością w naukach. Kandydaci n'e 
pochodzący z familji, winni koniecznie uczęszczać <1® 
jednego z gimnazjum Warszawskich.

18. W ierzejskiego  Macieja, Sekretarza-ArchiwisW 
przy b. Kadzie Administracyjnej Królestwa Polskieg°> 
stypendjum jedno, rubli 86 kop. 57 wynoszące, dla mł°' 
dzieży pochodzącej z familji testatora, a w braku on®j> 
dla uczniów tegoż co testator nazwiska.

19. /  oniatoicsHego Józefa Ciołka, byłego pułkowo*' 
ka, stupendjów 9 w rodzaju jednorocznych premjów, P® 
rs. 51 kop. 90, dla uczniów wzorowego sprawowania si? 
i celujących w naukach, szlacheckiego pochodzenia z gfl” 
bernji Lubelskiej.

20. Nieniewskiego  Cyprjana, Radcy Rządu Gubei' 
njalnego, stypendjów trzy, po rs. 112 kop. 50 roczn*e' 
dla sukcesorów z linji ojca testatora, Jakuba N ienieur 
skiego , a w braku onych, dla potomków obu linji ***?z” 
kiej i żeńskiej dziada testatora A n drzeja  Nienieu' 
skiego.

21. Gawlikowskiego  Józefa stypendjów dwa, z. kto 
rych jedno 300 r u b l i ,  a drugie 50 rubli 4 2 kop. rocz**'0 
wynosi, dla uczniów nazwiska Gawlikowskich, a  w '”'a ' 
ku ich, dla innych uczniów celujących i wzoroweg® 
sprawowania się; stypendjum to jest p r z y w i ą z a n e  do 
gimnazjum Lubelskiego. r ( .

22. Ciołkowskiej Amelji, stypendjów dwa po rs. 1° 
rocznie, dla potomków rodzin w następującym porządku- 
l )  Natalji Marchockiej, 2) Jana Żabickiego , 3) Ja**3 
Ńieprzeckiego, 1) Ignacego i Julji Rojewskich, 5) Em il" 
N iew iarow skiej, 6) Feliksa B ielaw skiego  7) Kajetana 
M arcinkowskiego , 8) Franciszka M arcinkowskiego  9; 
Ignacego Nowosielskiego  i 10) H enryka Ciołkowskiego- 
a w braku kandydata z tych rodzin dla synów niezair*0'  
żnych, obywatelstwa powiatu Siedleckiego, odznaczaj?' 
cych się moralnem prowadzeniem i celującemi postęp4 
rai w naukach.

Strzeszew s1iego Jakóba stypendjum jedno riibl*

180 rocznie wynoszące, dla najbliższych krewnych te-t!* 
tora, Strzeszewskich. w braku ich, dla innych familii llił_ 
zwiska Strzeszewskich, wylegitymowanej szlachty, a w 'l,ra 
ku tych ostatnich, dla krewnych testatora z linii żeński^’
stypendjum przywiązane do szkół w Płocku.

24. IVottowiczi W iktora, stypendjum jedno 
150 rocznie wynoszące, dla młodzieńca z p o w i a t u

rubl'
Sie'

wałbym sobie p a n ie —i aż miło!., rzekł potrząsając 
głową z zadowolnieniem.

Stauisław spojrzał się na niego, myśląc: jak jemu  
m ało do szczęścia brakuje —i podążył w stronę pocz
ty. a pisarz m ówił jeszcze.

— Nasza służba dobra panie, ale jak ci p a n ie  
przyjdzie czasem  w nocy pasażer i trzeba p a n ie  bu
dzić w nocy tych gałganów  pocztylionów i uganiać 
się z nimi, albo ujadać się z chłopstwem panie, co 
przychodzi po gazety, to przypiecze  człowiekowi i nu
dzi się. porządnie... Tędy panie., świeci się., nasz sta
ry ma g o ś c i , zapewne ksiądz się przywlókł.. To w iel
ki kaznodzieja, lepszego nie widziałem jeszcze. Niech  
Pau będzie łaskaw do kancelarji, zaraz poproszę pa
na pocztmistrza.
» ,;3 au'a*aw 0 dobrawszy list i wsunąwszy za fatygę 
pisarzowi pospieszył do mieszkania.

ieszc/c'c-/vtaC'Zv te l)ieniądze? zaw ołał, nie śmiejąc
w ia d o m o ść - BieJ»ac,rZtlCZUWaj%C ^  niezwykłą  
znonatrzve mn;n ? a ciotka uszczupla sobie, ażeby

Spotkanie z rzeczywistością* M aryli " . 
wie o czew , naczytałem się w romanl°ach iak h i, t g  
terowie zostawali książętami, wygrywali ™ w  0-' 
żenili się z milionerkami biegłem do W a rsza w ia k  
nowy Don-kiszot na pedbicie sobie królestwa i nrze- 
konałem  się, że wszystko było marzeniem; że czło 
w iek musi iść wolno jak żółw, powstrzymać wszyst

kie uniesienia, spętać się prawie, aby na starość mieć 
chleba kawałek!. Czytajmy co pisze ciotka!

| „Najukochańszy Stasiu.”..
| — Najukochańsza ciotka! jak ona pamięta zawsze
| o mnie!
■ „Chwila tylko pozostaje, która może stanowić o 
I szczęściu całego twojego życia i Bronisławy!. Matka
■ zmusza ją  wyjść za mąż, ona kocha cię jeszcze i spo

dziewa się że wrócisz, ale jeżeli nie pospieszysz na
tychmiast do Warszawy, u legn ie—i zostanie nieszczę
śliwą Posyłam  ci więc 3 ,000  złotych, spiesz się, jedź, 
pani Zagórska odda wam wszystko co posiada, po 
mojej śmierci ojciec będzie p łacił ci procent, a z cza
sem odbierzesz cały spadek, więc żadnej łask i nikt ci 
nie robi, i jeżeli twoje serce nie ostygło, ucieszysz 
m ię zapewne wkrótce wiadomością pomyślną.

Twoja kochająca cię Ciotka 
Odrowążowa.”

— Bronisława idzie za mąż!., rzekł powolnie Sta
nisław. . cha . to były rzeczy przewidziane., zw olni
łem  ją  ze słowa, wyjechałem, nie mam stałego do
chodu, nie mam majątku, a sp adki—to rzecz bardzo 
odległa!. Mogę umrzeć nie doczekawszy się żadnego.

I zam yślił się, przeszedł kilka razy po pokoju a 
następnie usiadł i parsknąwszy śmiechem mówił.

— M iłość kobiety— to sen!. Rozkoszny sen pełen  
ułud, ale gdy nastąpi zbudzenie, sen zdaje się 
tak dziwnym, nieprawdopodobnym, że zdziwienie tyl
ko może wywołać.. Ooa kochała Stasia, elegancika, 
aktora salonowego, marzyciela; Staś— chciał zostać

człowiekiem, oddalił się. pracował myśląc o niej- i 
najdroższa— zapomniała!..

Znowu przeszedł się po pokoju i mówił:
—  Może mój pierścionek dostał się innemu na z®‘ 

ręczyny? Może ona w tej chwili, powtarza to co 
kiedyś powiedziała?. Może tamten śmielszy, potrafi 
piej korzystać z jej wzajemności? Głupiec ze m® ' 
żem wierzył w jakieś platonizmy! Ciekawym 
minkę przybierze, gdy spojrzę jej w oczy?. Zape",a . 
nieśmiało, zniży oczki, zapłonie, westchnie.. 
jestem  jechać do Warszawy, wystąpić szumnie z* x > 
sztki pieniędzy, skłam ać o jakim spadku, zobac^^ 
jak powróci do mnie, przypatrzyć się zafrasowane® 
ex-narzeczonemu -  i rozśmiać się jej w oczy!- 
lenieć ze mnie, egoista!.. Czegóż więcej mogłem  
dać.. Czekała pół roku., inna byłaby dała wykr®*' 
się za tydzień., bo panna -  to jak zwierzyna, gd.V 
chę poczeka—lepsza, skruszeją fochy, ale gdy ze3 
rzeje, nikt jej nie chce!.

N ie zbyt długo jednakże trwały podobne roZ{ling. 
wania, bo uczuł jakiś niezwykły ciężar na sercu, 1 
trzebę zobaczenia jeszcze tej drogiej Bronisławy, o 
zostanie cudzą  żoną, przypominającą mu tylko daw 
jego  ideał. .

— Później, pomyślał sobie,— nie chciałbym je j ,r  .g 
siadając nawet skarby i sław ę, bo już ona zosj»  
zbrudzoną pocałunkami męża.. Teraz., ach! i 
raz nie jest już dla mnie ideałem ; ale pojadę, 20 a „.i 
ją  jeszcze, stoczę ostatnią walkę z sob ą—i zapo*

(d . c. n .)
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rad zk i ego w Szkole powiatowej w Sieradzu nauki pobie
rającego.

25. T ąkla  Franciszka-Antoniego, stypeudjum jedno 
rubli 150 rocznie, dla niezamożnego młodzieńca z domu 
Tąklów, łierbu „Korczak".
Uwaga. Kandydaci posiadający prawo i pragnący ubie

gać się o powyższe stypendja, winni w ciągu sze
ściu tygodni od daty niniejszego ogłoszenia zanieść 
podania przy załączeniu właściwych dowodów, z 
zapisów pod As 2, 7, 8, 9, 10, 11, 12, lii , I ł ,  15, 
16, 17, 18, 19, 21, 22, 25 wymienionych, do 
zwierzchników właściwych zakładów naukowych, 
z zapisów zaś:

pod As l ,  do pana Jana Karnkowskiego, w Karnkowie 
przez Lipno;— pod As 3, do ks. Infułata Lipskiego , 
w Choczu przez Kalisz; — pod Aś 4, do pana Józefa* 
Leona Sokolnickiego, urzędnika Dyrekcji Głównej 
Towarz. Kred.;— pod A ; 5 ,  do pana Ignacego lion- 
czykowskiego  w Warszawje A? 157 ic. Jerozolim
ska;— pod A” 6, do pana Mikołaja Turobojsk ego 
w Rzędkowie, powiecie Skierniwickim; pod As 20, 
do pana Wincentego NieniewsHego, w Tubądznue 
przez Błaszki;— pod A? 22, do pana Klemensa 
M a r chockiego, właściciela dóbr Krzeska w powie
cie Siedleckim, przez stacją Królową-mwę;— pod 
At 23, do pana Dyonizego Strzeszewskiego, w Bąd
kowie przez Przasnysz;— pod As 24. do pana Jana 
Trąbskiego, w Strońsku przez Szadek;—jako do 
senjorów pomienionych legatów.

Naczelnik Kancelarji B a n ku  Polskiego podaje do 
Powszechnej wiadomości; iż dla zamknięcia ksiąg z koń
cem upływającego roku, stosownie do obowiązujących 
przepisów, zawieszone będą zwykłe czynności Banku od 
20 Grudnia (1 Stycznia) 1867/68 do dnia 2 (14) Sty
cznia r. p ., w którym to dniu czynności na nowo się roz
poczną;— wymiany wszakże biletów bankowych w dniach 
i godzinach zwykłych, uskutecznianą będzie.

W arszawskie Towarzystwo Dobroczynności podaje 
do wiadomości JW. i W  W. Opiekunek, Towarzystwa, 
że w dniu 10 (22) b. m. (w niedzielę), o godzinie 1-ej 
z południa, odbędzie sic posiedzenie Opiekunek, na któ
re Towarzystwo ma zaszczyt szanowne panie zaprosić.

Iia d a  Zarządzająca Towarzystwa D rogi Żelaznej 
Warszawsko- Wiedeńskiej zawiadamia posiadaczy ak- 

cij, że na zasadzie § 43 Ustawy, zarządziła przedpłatę
na poczet dywidendy r o k u  1 8 6 7  w  w y so k o śc i 2  
czyli po rs. I kop. 50 na każdą akcję. Takowa przed
płata uiszczaną będzie w czasie od 15 Stycznia do 15 
Lutego 1868 r. w Warszawie w Kasie Głównej dróg 
żelaznych; w St. Petersburgu u domu handlowego Ster- 
ky i Syn; w Wrocławiu u Zjednoczenia Bankowego 
Szląskiegoi w Berlinis u pp. Feig et Pinkus; w Amster
damie u pp. Liftpmann, Rosenthal et. Comp.; w Brukselh 
u pp. Brugmann Synowie; w Franfurcie n. M u pp. 
J. J. Weider Synowie; w Krakowie u p. Antoniego 
Hoelzel,— a to za złożeniem właściwych kupónów. Ku
pony przedstawione być powinny przy specyfikacji po 
rządkiem numerów ułożonej i podpisanej,

R ad a  Zarządzająca Towarzystwa D rogi Żelaznej 
W arszawsko-Bydgoskiej zawiadamia, że kupony od 
fikcij Towarzystwa płatne w dniu 1 Stycznia 1868 r 
(a mające wartości rubli sreb. 2 od akcij storublowyc , 
*aś rubli sreb. 10 od akcij pięćsetrublowych) będą rca- 
lizowano w czasie od dnia 2 Stycznia 1868 r. i mogą 
tyć  przedstawione do wypłaty w jednej z kas pomż- 
s*ych, mianowicie w Kasie Głównej dróg żelaznych w 
Warszawie; u pp. Sterky i Syn w St. Petersburgu; u 
Zjednoczenia Bankowego Szląskiego w Wrocławiu; u 
Pp- Feig et Pinkus w Berlinie; u pp. Lippmann, Rosen- 
jhal et Comp. w Amsterdamie; u pp' Brugmann fils w 
oruksdUj; u pp. JJ. Weiller Sóbne w Frankfurcie n. M.; 
® P- Antoniego Helcia w Krakowie. Do kuponów po
dawanych do wypłaly, należy dołączyć specyfikacją po
rządkiem numerów ułożoną; formularze do takich spe- 
Lyfikacij wydaje Kasa Główna dróg żelaznych w War- 
^awie. Kupony nierealizowane do dnia włącznie 31 
Stycznia 1868 r. wypłaca już tylko jedynie Kasa Gló- 
Wn& Drog żelaznych w Warszawie w dniu 22 każdego 
®astępnego miesiąca. Podobnież Khsa Główna za wy
r w a n e  w roku 1867, jako też w poprzednich latach 

a /Je Drogi Żelaznei Warszawsko-Bydeoskiej walutę,
j-

ogi Żelaznej W arszawsko-Bydgoskiej walutę, 
r8- 100 lub rs. 500, w tym samym term inie.wypła- 

a w miejsce wylosowanych, stosownie do § 45 
_ Htawy , akcje pożytkowe wydawać będzie.

DZIAŁ NI EURZĘDOWY
Warszawa, •

d n ia  8 (20) G ru d n ia .
Rząd francuzki nie zaniechał dotąd zamiaru 

zebrania konferencji, której cel uwydatnił teraz

za pomocą artykułu najbard ziej półurzędowego
dziennika, Constitution)}ela. Artykuł ten na
przód wynurza zadziwienie, iż można było utrzy
mywać, że oświadczenie p. Rouhera w dniu 5 
grudnia, stwierdzające tylko politykę jakiej trzy
mał się rząd francuzki od lat 19, czyni konferen
cję bezpożyteczną. Tak przed tern oświadcze
niem jak i po niem nikt nie mógł myślić, aby w 
obec istniejącego traktatu (konwencj wrześnio
wej) mocarstwa miały zamiar odbierać posiadło
ści jednemu monarsze aby je oddać drugiemu. 
Celem zebrania się konferencji, według artyku
łu  Constitutionnela, miało być nawet nie stara
nie się o pojednanie stolicy apostolskiej z W ło
chami, co w obecnych okolicznościach byłoby 
zbyt trudnem zadaniem, które należy pozosta
wić czasowi, ale wywarcie nacisku tak na sto 
licę apostoiską jak i na W łochy dla skłonienia 
ich do przyjęcia pewnego m odus vivendi przy 
utrzymaniu status quo, dla uniknięcia przyszłych  
starć. W obec takiego półurzędowogo oświad
czenia gabinetu paryzkiego, organ półurzędowy 
gabinetu berlińskiego, 1Yordd. A . Z .  ze swej 
strony uznaje, iż nie było zbyt śmiałem poprze
dnie przypuszczenie, że mocarstwa powoływane 
były przez Francję do rewizji traktatu, którego 
niedogodności i wady, najlepiej uwydatnione zo
stały przez ostatDie wypadki we W łoszech, a 
którego nietykalności chce bronić rząd francuzki. 
Ostatnie wypadki we W łoszech wskazały, że bez- 
skutecznemi byłyby starania mocarstw skłonienia 
stolicy apostolskiej i królestwa włoskiego do po
jednania przy utrzymaniu status quo, a zadanie 
takie nie warte byłoby zebrania się całej Euro
py na konferencję. Niewątpliwie i inne wielkie 
mocarstwa, o ile można wnosić z poprzednich 
ich oświadczeń, podzielą pogląd gabinetu ber
lińskiego, tern bardziej, że i gabinet jenerała  
Menabrea, jakkolwiek kwestję rzymską uznaje 
za kwestję czasu, upatruje konieczność i n ie
zbędność dla Włoch zmiany konwencji wrze
śniowej, którą uważa obecnie za zawieszoną. 
Z tego wszystkiego w ynika, że oświadczenie 
Constitutionnela wcale nie polepszyło widoków  
na dojście do skutku konferencji, o którem niech 
nam wolno będzie ciągle jeszcze wątpić.

W ciele prawodawczem francuzkiem, pomimo 
usiłowań pewnego odcienia większości, w celu 
odroczenia rozpraw nad projektem do prawa o 
reorganizacji armji, rozprawy te postanowiono 
rozpocząć w dniu wczorajszym. Jakoż dzisiej
szy nasz telegram podaje wiadomość o pierw
szych rozprawach w ciele prawodawczem roz
poczętych przez p. Juljusza Simona. Pierwszym  
następstwem tych rozpraw będzie, że p. Thiers, 
którego większość zaczęła j»ż uważać za swego 
przewódcę, wróci do szeregów opozycji, gdyż 
zamierza on walczyć przeciwko wspomnionemu 
prawu.

Rząd austrjacki chcąc być rzetelnym w zglę
dem swych wierzycieli, wniósł do rady państwa 
żądanie upoważnienia do sprzedaży dóbr pań 
stwa za 15 miljonów zł. reń , lecz co jest wa- 
żniejszem, uznał za właściwe na nowo żądać t e 
go upoważnienia od obecnej rady państwa, choć 
miał już je sobie raz udzielone za ministerstwa 
Schmerlinga. Komitet budżetowy rady państwa 
wszelako oświadczył się przeciwko tej sprze
daży.

Kongres washingtoński, jakkolwiek oświad
czył iż i nadal będzie się trzymał polityki re- 
konstytucyjnej, zdobył się jednak na odwagę 
odrzucenia propozycji jenerała Butlera, aby pa- 
pierowemi pieniędzmi spłacić wierzycieli pań
stwa.

Zwracamy uwagę czytelników naszych na za
mieszczone poniżej korespondencje z Ziirichu 
i Paryża.

T e l e g r a m y
D z ie n n ik a .  W a r s z a w s k i e g o .

P a r y ż ,  19 grudnia. Na dzisiej- 
szem posiedzeniu ciała prawodaw
czego, Simon badał projekt do pra
wa o reorganizacji armji ze  stano
wiska w ielkości, odpowiedniości i 
korzystności żądanych od kraju o- 
fiar. Projekt len powiększa cięża- 
ry wojskowe, zbyt odwleka mo
żność żenienia się  rezerwistów; po 
popełnionych błędach, nie w łaściw y  
jest czas żędania od Francji, aby 
w szystk ie sw e dzieci oddała; praw
dziwa siła ludowa leży  w patrjoty- 
zmie. Baron David wspomniał o 
istnieniu upojonego zw ycięzlw em  
stronnictwa z tamtej strony Renu 
a rewolucyjnego stronnictwa nie
przyjaznego Francji, z tamtej strony 

Patrjolyzm obowiązuje izbę  
jednogłośnie uchwalić proponowaną 
organizację wojskową, w  obec na
cisku Europy.

(  Correspondenz Biireau.)

Wiadomości telegraficzne.
* P aryż, 17 grudnia. L a  Fr. zaprzecza pogłosce 

o zamiarze sprzedania przez rząd hiszpański wysn 
Kuby i Porto-Rico. (Cor. B iil .)

* Marsylja, 17 grudnia. Listy z Rzymu, przy
wiezione przez ostatni parostatek pocztowy, zaprze
czają wiadomości o rozesłaniu listów zwołujących na 
sobór powszechny, projektowany na rok 1868 Zape 
wmają, że na konsystorzu, który odbędzie się przed 
świętami Bożego Narodzenia, papież mieć będzie al- 
lokucję w przedmiocie niebezpieczeństwa nowego nai 
ścia na terytorjum papiezkie. (Corr. H . B u l )

z , s k u j e  “

* Wiedeń. 18 grudnia  Komisja budżetowa izhv 
deputowanych oświadcza się przeciw propozycji sprze<STpalist,a za snm615

L o n d y n , 17 grudnia  W Newcastle, na skutek 
przypadkowej eksplozji pewnej ilości nilroglicc rVnv 
4 osoby straciły życie i kilka osób odniosło c iężk i 
r a n y .-D a tly  Telegraph  donosi, że znaleziono w Wol
verhampton plan, prawdopodobnie przez fenjenów 
ułożony i zalezący na jeduoczesnem napadnięciu na 
rozmaite składy broni w Anglji. - P odług telegrimu 
zaatlantyckiego z Waszyngtonu z daty w c z o r K ,  
izba reprezentantów przyieła reznlneie

konstytucyjne. Następnie jenerał Buttler iapro 
nował rezolucję, obejmującą wniosek postawiony pi
mego w komisji subsydiów, ażeby obligi skarfr
tv , ,) S1 . C0De zostały pieniędzmi papierowe 
izba odrzuciła tę rezolucję. (Tamie). ' '

*  B erlin , 18 grudnia.. Prac. Cor. donosi: I'o 
wrocie p Quaadepo nowym roku do Berlina spod 
wac się należy rozpoczęcia na nowo układów z 
nją. Posłowie pruscy uwierzytelnieni będą odtąd 
ko posłowie związku północnego. Dziennik ten pi 
mawia przy tej sposobności za ukończeniem pr 
nowym rokiem, obrad nad budżetem, i utrzymuje 
zaprojektowane nadzwyczajne zatwierdzenie nie sn 
ciwia się ustawie. ( li ołffs T. B .)
i u ^ ,onstant2/ n°pol, 15 grudnia. Wiadomość 

jkoby lureja zabroniła wywozu zboża, jest 
‘ Zakazano tylko wywóz zboża w Skntari i w Ali 

z powodu panującej tam nędzy. (Cor. B u r .i

żak ów )*  W U 7 n n p ^ * ^ 0 n *e VU^ a ń s k i c l  j  • i -upeinieniu wczoraj podanej w ni

I w !  4 " U * szczegóły z
,, Środę dywizjon kubańskich kozaków o 

dził swe święto. O godzinie 10 rano, do koszar 
zjonu raczył przybyć na nabożeństwo Jenerał- 
marszałek w towarzystwie jenerał-adjutantaRan 

I naczelnika sztabu jenerał-lejtnanta Minkwitza 
kaźuego atamana jenerał-lejtnanta Orłowa i wie



nych zaproszonych osób. Jenerał-Feldmarszałek po
winszował dywizjonowi święta, obszedł szeregi i zwró
cił się w łaskawych słowach do dowódcy dywizjonu, 
podpułkownika Zankisowa, wynurzywszy mu swe za- 
dowolnienie za wzorowy porządek i gorliwą służbę 
powierzonych mu kubańców, przyczem raczył posu
nąć dwóch kozaków' na stopień uriadników. Przed 
nabożeństwem, dowódca dywizjonu wysłał do Jego 
Cesarskiej Wysokości Wielkiego Księcia Mikołaja 
Konstantynowicza następujący telegram: „W uroczy
stym daiu Imienin Waszej Cesarskiej Wysokości, 
mam szczęście złożyć u stóp Waszej Cesarskiej Wy
sokości najgłębsze i najszczersze powinszowanie, o- 
raz powinszowanie z powodu dywizjonowego święti 
obrazu świętego Mikołaja cudotwórcy.’ Na ten tele
gram podpułkownik Zankisow otrzymał następującą 
odpowiedź od Jego Cesarskiej Wysokości. „Z całej 
duszy dziękuję wam za uprzejme powinszowanie.” 
Najprzewielebniejszy arcybiskup Joanicjuśz, na pa
miątkę święta, raczył ofiarować dywizjonowi koszto
wny obraz Zbawiciela.

„Po nabożeństwie, Jenerał-Feldmarszałek raczył 
wnieść toast za zdrowie dywizjonu i udać się wraz 
z wszystkiemi zaproszonemi osobami do mieszaama 
jego dowódcy, gdzie u gościnnego gospodarza zasta
wione było śniadanie. Pierwszy toast Jenerał-I eld- 
inarszałek wniósł za zdrowie Najjaśniejszego Pana. 
Toastowi temu towarzyszyło huczne „hura,” Drugi 
toast wniesiony był za zdrowie Ich Cesarskich W y
sokości Wielkiego Księcia Konstantego Mikołajewi- 
cza, Wielkiej Księżny Aleksandry Józefówny i Wiel
kiego Księcia Mikołaja Konstantynowicza. Na toast 
wniesiony przez Jenerał Feldmarszałka za zdrowie 
dowódcy dywizjonu kubańskich kozaków, podpułko
wnik Zankisow odpowiedział toastem za zdrowie Je- 
nerał-Feldmarszałka. Należy wspomnieć, że każde 
zdrowie, według ruskiego zwyczaju, było wypijane 
z wspólnego złotego kubka, podarowanego  ̂gospoda
rzowi przez Wielką Księżnę Aleksandrę Józefówną i 
premjowego, który wygrał on na wyścigach końskich 
w roku bieżącym. Po śniadaniu, Jenerał-Feldmarsza
łek podziękowawszy jeszcze raz gospodarzowi, raczył 
udać się do litewskiego pułku lejb-gwardji, a potem 
był obecny na jubileuszu konnej artylerji gwardji.”

gór Senafe, położonych na wschodniej granicy Abisy- 
nji. Krajowcy dostarczają chętnie prowiant; wody 
jest tam poddostatkiem. Klimat jest dobry; tempera' 
tura wynosi od 33 do 73 stopni podług termometru 
Tahrenheita. ( Wolffa T. B .)

Austrja.
* ( I z b a  d e p u t o w a n y c h . )  Wiedeń, 7 grudnia 

Na dzisiejszem posiedzeniu izby deputowanych, nu* 
nister skarbu złożył projekt do prawa w przedmiocie 
sprzedania dóbr rządowych za 15 miljonów guldenów, 

noszą, że i Minister oświadczył, że dobra pomienione przeznacz0; 
cale ujScie E lby do Gluckstadto, pokryte jest krą, tak, iż ne były po większej części oddawna do sprzedaż) 1 
żegluga statków żaglowych całkiem ustała, parostątki , gg takowa była już uchwalona poprzednio przez rad? 
zaś kursują z jak największą trudnością. W  wielu miej- j państwa. W obec zniesionych pod wielu W Z g l ę d a ® 1 

scowościach Austrji padał tak wielki śnieg, że komuni- : ■ " ” ' . . . .  . . .
kacja na drogach żelaznych była tam przerwana, niektó
re zaś punkta odcięte były w ciągu całych dwóch dób 
od wszelkiej komunikacji.

* Kursa monet zagranicznych w U arszawie.
Za talar wczoraj rsr. 1 kop. 8 % dziś rsr. 1 kop. 8 ’/ , .  
Za frank „ „ — „ 2 8 %  „ „ —  „ 2 8  '/a.
Za złoty roń. „ — „ 6 1  „ „ —  „ 61.
ATS. W iadomość ta nie pochodzi z urzędowego źró

dła i może służyć tylko za wskazówkę.
-v.sea

* ( M r o z y  i ś n i e g  i). St. Pet. Wiedorn. piszą: 
W tych czasach panowały w całej Europie silne mrozy. 
W Paryżu, 10-go grudnia z rana, termometr Reaumura 
w skazywał 9 stopni niżej zera. Z Hamburga donoszą, że

Obok tego Warsz. Dnieui. w tymże (267) numerze, 
podaje artykuł, kreślący w treści wych słowach historję 
dywizjonu kubańskich kozaków, pozostającego tu od 
rokoszu z 1830 r. Ciekawych odsyłamy do wspomnio- 
nego artykułu.

* ( M e d y c y n a  p o r ó w n a w c z a ) .  Warsz. 
Dniew. pisze: „Niejednokrotnie przedstawialiśmy na 
sąd publiczności porównawcze rezultaty bomeopaty-

* ( P o l a c y  w s t o s u n k u  do  s ł o wi a n ) .  Słowo 
lwowskie pisze: „Jedna tylko plama zaciemnia jasny 
horyzont naszego słowiaństwa austrjackiego. Wyro
dni synowie ziemi słowiańskiej, sprzedajni najemnicy 
paszów tureckich i usłużni niewolnicy francuzów, 
niemców i madjarów, zrzekają się solidarności ze 
światem słowiańskim, przenosząc haniebną zgubę 
moralną nad pełne nadziei odrodzenie swe. Mamy tu 
na myśli zdemoralizowaną część inteligencji galicyj- 
sko-polskiej, która w swym godnym organie Oaz.
N ar., oświadcza bezwstydnie, na hańbę swego po
chodzenia słowiańskiego, że nikt „z polaków” nie uda 
się na projektowany przez gazetę Z ukunft zjazd sło - 
wiański w Wiedniu. Gdyby polacy usłuchali głosu 
tego zdemoralizowanego organu jak najbardziej zde
moralizowanych samozwańców polskich, w takim ra
zie należałoby ubolewać serdecznie nad plemieniem 
słowiańskiem, wśród którego nie ma już ani jednego 
polaka-słowiauina.”

* ( M n i e m a n i  aj  e ncji r u s c y ) .  Do tejże gaze- prawodawczego
ty piszą z Kulikowa: „Dnia 3 go grudnia podług no
wego stylu, przyjechało tu z Rawy ruskiej trzech pa
nów, którzy stanęli na noc w zajeździe ,,pod drogą 
żelazną.” Gdy po kolacji zamierzali oni udać się na 
spoczynek, żyd, właściciel tego zajazdu, zażądał od 
dwóch młodszych panów paszportów; panowie odpo
wiedzieli, że paszporta ma u siebie hrabia, który śpi, 
i że oni są jego sługami; w' pół godziny potem, dwaj 
ci panowie uciekli, pozostawiwszy pomienionego hra-

' stosunków państwa, niezbędne jest uzyskanie stanow
czego do tej sprzedaży upoważnienia. Minister skat" 
bu złożył także projekt do prawa w przedmiocie ° ' 
podatkowania cukru i okowity, dla usunięcia z®!?0 
ciążącego na dochodach. Trzecia propozycja rządo
wa, również dziś złożona, dotyczy czasu, w który® 
konstytucja ma wejść w wykonanie. Izba przyj?® 
propozycję w przedmiocie uwolnienia nowych dom0* 
od podatku. ( Wolffs T. B .)

Belgia.
* ( R o z p u s z c z e n i e  a r  m j i). D aily  Telegraph 

donosi, że Belgja zamyśla na prawdę rozpuścić swoją 
armję i zastąpić ją  ochotnikami. Bezczynna zupeł®? 
rola armji belgickiej, która w skutek neutralno^1 
Belgji mało ma sposobności do okazania swojeg0 
męztwa, nadaje pewne prawdopodobieństwo tej P0' 
głosce. (L a  F r .)

[F rancja . .
* (K w e s t j a k o n f e r e n c j i ) .  Paryż, '18 grU\ 

dnia. Coństihdionnel ogłasza artykuł podpisać) 
przez Limayrac’a, w którym powuedziano: Niektó® 
dzienniki wynurzyły przekonanie, że po oświadcz®' 
niach ministra stanu Rouhera na posiedzeniu cia®

z 5 go b. m., konferencja nie ®oże
już mieć miejsca. Nie możemy zrozumieć, w la'  
ki sposób oświadczenia te, które stwierdziły polityk?’ 
jakiej cesarz trzyma się od dziewiętnastu lat, 
być w stanie przeszkodzić naradom mocarstw. N®. 
nie może mieć tego przekonania, że r e p r e z e n ta n c i  
dworów europejskich, nie troszcząc się o zawarty 
traktat, zgromadziliby się dla tego tylko, ażeby ino- 
narchę powszechnie uznanego, pozbawić j e g o  posia
dłości; nikt również nie może sądzić, ażeby po w" 

biego w łóżku. Żydzi natychmiast dowiedzieli się o ktach dokonanych w ciągu ostatnich siedmiu lat.
mocarstwa miały żywić zamiar zniweczenia jedności 
Włoch. Nie mogło przeto chodzić przed 5-ym gru'. 
dnia ani o pozbawienie papieża jego posiadłości, ad 
też o zniweczenie Włoch. Toż samo położenie r?e'

cznegrralopaGxznego7vst7mii leczenia, zdobyte tak ko do korzar żaudarmskich. Wkrótce przybył jeden czy trwa jeszcze dziś. Zadaniem konfcpmcji po«g* 
w naszym kraju jak i za'granicą. Teraz wskażemy j żandarm, który w obecności wójta wszedł do pokoju no być wywarcie tak na Rzym jak j^ i a .  F loreny 
rezultaty leczenia jednej i tej samej choroby różnemi i trzeciego podróżą*®),—mniemanego hrabiego, mnie, wpływu, k t ^ '  -  pominąwszy zapel g l f ln rnapie. 
sposobami według doświadczeń robionych w Wie- i  manego „ajenta moskiewskiego.” Hrabia spał.,-.Po żebną,.do. osiągnięcia jedynie z postępem czasu—0)], 
dniu pod’ścisłym nadzorem znakomitych tcgoczes- sprawdzeniu okazało się, że hrabią tym jest j-akiś . by przynajmniej w stanie spowodować modus viv***
nych lekarzy Tak w 1844, 1845 i 1846 roku, d r . j Aut0Bi Marcinkiewicz, który pozostawał w ciągu 14 usunąć nieporozumienia istniejące pomiędzy
Dietl robił obserwacje nad zapaleniem płuc, choroba ! lat na Syberji, brał w roku 1863 udział w powsti- ’ państwami, złagodzić wzajemną nienawiść i usuną 
bardzo niebezpieczną, i wymagająca, według pojęć i aiu polakiem i wraca obecnie z Rosji, oraz że o- j wszelki pozór do przyszłego zajścia. Dla osiąg®? 
nowej szkoły, szybkiej pomocy. Okazało się, że przy i bywatel Jabłonowski odsyła go ,z Rawy dó Lwo- cia takiego rezultątu, me byłoby to zaprawdę 
leczeniu za pomocą puszczania krwi, umierało na 100 i wa- Miał .on sobie Its ty z adresami polskiemi.rjecznem. użyć wpływu całej Europy. Cel prze®’ 
takich chorych 20 %0, przy leczeniu za pomocą erne- 15 205 rs- Zydkowic dowiedziawszy się o listach i ru-*śftjprrząd cesarza założył sobie, pozostał tenże sa l

tem i powzięli podejrzenie, że zbiedzy są ajentami ru s
kimi (sic!) H alt den dritten git, und ich gei um Zam- 
darmerie („przytrzymajcie trzeciego, ja zaś pójdę po 
żandarmów”), krzyknął jeden z żydów i pobiegł szyb-

tyku—2 0 7 ,o, przy trzymaniu na djecie, bez żadnych ! Wach, poczęli krzyczyć na całe miasto: D us ist nicht Jeżeli , przy tych usiłowanjadi nie powiodło mtt*>J 
tśjijtMtm—-7*/, .. Jednocześnie w Wiedniu, dr.Flejsch- ' a moskalische agent, dus ist a polska emigracja („to pogodzić interesa Włoch. •\3$%_es-jmi katolicyz® 

»fcit obserwacje nad leczeniem zapalenia płuc;  nie ajent moskiewski, lecz emigracja polska”), dzi- j oraz zapobiedz dalszym niebeżpieCzrom zajść®
‘ " J ”“"  4 że i uem igracji polskiej by- [ i naruszeniu spokojności, to. przynajmniej spełni*0

swą powinność. ( Wolffs T. B .)
 ^  hystemu homeopatycznego i w jego szpitalu \ jedynie temu, .. .  . .

taki był rezultat, że na 100 takich chorych umierało j waJ$ ruble ruskie. Żandarmi aujtrjaępy aresztowali 
tylko 3 2/ , a. Z tego można wyprowadzić wniosek, że ’ koło Dorogoszowa zbiegłych dwóch emigrantów i od- 

świetny rezultat osiągnięty został przy działaniu j stawili ich 4-go grudnia do^Lwową, dp policji au- 
Łem.eopatji, nie ujemnym, to jest wyczekującym spo- i strjackiej. Komunikujemy 'tę- wiadomość, z zamia- 
sóbem, lecz przez środki, wprost pomagające do le- ! rem uprzedzenia Narodówki. która ogłosi może o 
effcwa zapalenia płuc.” : w)'ż wspomnioaem wydarzeniu artykuł, pod tytułem:

i „O szastaniu się ajentów moskiewskich koło Lwowa”.
* (P o d z i ę k o w a n i e). P ozostały brat Ś-. p. Frań- < Ano-lin

«ś«ka Wilczka, składa najserdeczniejsze podziękowanie ] * (F en  i e n i Z in) W Londynie obiegała W nicdwV

^ w*?<ycb na Grzybowie, w  poniedziałek, to 
J,  i L ;" 1 7 . (:23> S ^ n i a  t. r. o godzinie 10 ej z ranaodbyć, się maj^oe,

* ( W y p a d k i )

•  (P.  N i g r a . )  Paryż, 17 grudnia 
mówiono o tern, że pana Nigra, który żostanie zą-P® 
wno odwołany, nie zastąpi natychmiast żaden j®.I  
poseł, i że z tymczasowości tej chcą skorzystać 0 
ułożenia nowych i właściwszych podstaw do 'vẐ .g, 
innego a upragnionego przez wszystkich porożu® 
nia, które jednak nie mogłyby przyjść do sku J  
gdyby obecny stan rzeczy pozostał nieodm®00) 
Do tego jednak nie tak prędko zresztą przyjść 
gdyż telegram z Florencji zaprzecza wiadomości 0 
wołaniu p. Nigra. Mówią także wprawdzie, że P°

nuje obecnie wielki popłoch. W obec częstych zama
chów zagrażających bezpieczeństwu publicznemu, 
władza angielska, jak donosi Sun, powiększyła liczbę 

j; konNtablów. — Większa część dzienników angielskich j promisem, o  jakim mówi jeden 
kowsk' lat 28 w  d n .iu  wczorajszym, Teodor A l- i występuje z odgróźkami i przekleństwami przeciwko ' kich, a co potwierdza także jedna
nendow’skiego robotnik w fabryce R>s- ' fenjenizmowi. „Jest to opór, woła Times, który ko-
P 6 1  ̂ nieostrożr~xl ’ ’ - ------- i i  —  a n* • rr

włoski nie zostanie odwołany, ale że w y j e d z ®  b . ,  

zwłocznie za urlopem. Być może, że podróż ta, j° .  

przyjdzie do skutku, zostawać będzie w  z w ią z k u
z dzienników Par]  :;korespoadencł)

Z  u v * » r r  jp #

, florenckich przesłanych do Temps. Jeśli można '
I  rzyć dziennikowi Situation, chciano zgodzić się lia ’  
j że jedność Włoch nie może być zupełną bez 
| ale że kwrestję tę pozostawić należy czasowi i P°Je 
I niu. (Nord .) . , N
! * ( O k ó l n i k  p r e f e k t a  p o l i c j i . )
1 grudnia. M onitor  dzisiejszy ogłasza o k ó ln ik  P 1' 

policji paryzkiej do komisarzy policyjnych. ,vst«.
. ten wymierzony jest przeciw zdaniu, z jakim w. -

zosta ł przez m a sz y n , k tó ’  X Z ,1,0 *00’50 P°chw ycony

<1,0 „a Jacku domu Kr. W l  *  w y c iA n ia  f ^ L w  
z rzu c ił p rzypadkiem  kawałek deski, który  spadaiL cT a 
ziem ię, uderzy ł w g łow ę dw unastoletniego ch łopca Da  
w ida H artinsz te jga , lecz w edle opm ji lekarza, nie szko-
dli wie-

niecznie trzeba przełamać.” Morning H erald  zaś do
daje: „fenjenizm uorgauizował się poprostu w mor
derców na obszerną skalę.” Krwawe prześladowania 
są naturalnym i fatalnym wynikiem tego dzieła gwał
tu. (La F r.)

* ( W y p r a w a  a b i s y ń s k a . )  Londyn, 17 g ru 
dnia. Podług depeszy ogłoszonej przez Tirnesa, straż 
przednia wyprawy abisyńskiej doszła 6-go grudnia do



Pjły n iedaw no d z ien n ik i, m ianow icie , że  policji n ie  
zy praw o a re sz to w a n ia  ko g o k o lw iek b ąd ź  z w ła sn e 

go natchn ien ia , je ż e li n ie  chodzi o p rzes tęp stw o , k tó - 
m a być sąd zo n e  pbzeż są d  p rzy sięg ły ch . P r e te k t  

tp Uw&ża, że  p o trz e b a  kon ieczn ie  odep rzeć  ta k ą  
„70 r)?i dążącą, do w p row adzen ia  w b łą d  op in ji p u b li- 

do p o d b u rz a n ia  i n iepoko jen ia  obyw ate li i do 
“d z ia łan ia  n a  u rzęd n ik ó w  policy jnych  zapom ocą po- 

K laehu. O k ó ln ik  p rz e to  m a tu  celu  p rzypom nien ie  
'o n iisa rzo m  po licy jnym , że m a ją  on i praw o i konie 
. n? obow iązek , a re sz to w an ia  i od staw ian ia  do w ła- 
•^ciwych W ładz w szystk ich  p rzes tęp có w  schw ytanych  
^  uczynku , o raz  ty c h , k tó rz y  n a ru s z a ją  p o rząd ek  
Publiczny. K o m isa rze  pow inni dążyć  do w zm ocnienia 
a 'd an ia  sw ych  p o dw ładnych  i do p e łn ien ia  n a u a l Dez 

I)rzeszljody sw ych  obow iązków , p o stęp u jąc  p rzy  tern z 
Pośw ięceniem  d la  d o b ra  pow szechnego , o raz  sp o k o j- 
j?!e i um ia rk o w an ie , z sum iennem  p rze s trzeg an iem  
orm legalnych . (Wolffs T . B .)

W ło c h y .  _
* l it  o z p r a w y w i z b i e d e p u t o w a n y c i.) . o 

7.enOa, 17 grudnia . Na dzisiejszem posiedzeniu izby 
deputowanych, toczyły się w dalszym cią0u p < } 
J;ad interpelacją. Deputowany Dępretis daje w' swyc 
dowodzeniach rzut oka na ostatnie wypadki i oświad 
Cza się względem ministerstwa w duahu ^pojedna  ̂
Czy«i. Mówca oświadcza, że w razie gotowosci zL 
a.y izby udzielenia ministerstwu poparcia, me w  ze 
Cl'vi się on temu. Wykonanie atoli konwencji wrześ
niowej jest niemożebue. Cóż począc wypada J  b  
“ty, powiada dalej mówca, odnieśli byli _ • <• J
''ojnie zwycięztwo. w takim razie moglibys y -y» 
ksć od Francji dostateczne ustępstwa, podczas gay 
teraz poniżają nas, my zaś nie jesteśm y w stam  
Jować z tego powodu z Francją. Wówczas (\°P ] ; ’
gdy stosunki wewnętrzne kraju polepszą się, bę 
my mogli osiągnąć Rzym jako naszą stolicę, tjawiaa- 
czenie Depretisa, że inny kierunek wojny z l o b b ?. 
poprowadziłby W łochy do zwycięztwa, wywołuje ob
jaśnienia pomiędzy jenerałem  Lamarmora, a deputo
wanymi Bottero i Oliva. —Następnie zabiera g ło s  pre
zes ministrów Menabrea, który podnosi przedewszy- 
stkiem tę okoliczność, że wahał się objąć minister
stwo w chwili, gdy armja była zdezorganizowaną i

w arzystw a młodej C zechji.—  P odatek  clioloryczny.—  Podej-  
rzywania o szp iegostw o.— O fiara.—Nagroda.

Naczelnik zurichskiego radykałno-demokratyczne- 
eo stronnictwa adwokat Locher, za podburzanie lud-
® . • i : n i f l i .n r łod l rńw n r j /  s n f t f wn r za m#

'OlUllUlWtt auno.vwt ---------j r .............................................

ności roboczej do nieporządków, oraz spotwarzanie 
na publicznych zebraniach niektórych członków rzą
du kantonaluego, oddany został przez tenże rząd w 
dniu 4-m  b. m. pod sąd, 'który się odbędzie w pierw
szych dniach stycznia roku przyszłego. Krok ten 
bardziej jeszcze rozjątrzył radykało-demokratów. 
Liczba podpisów do petycji o zmianę rządu i rewizję 

nicio-ip wzrasta. Onegdajszego dnia nad wie- 
tci zebrawszy się w liczbL  

wyprawili na cześć swego przew óicy

interwencja francuzka rozpoczęła się już. W przed- 
iniocie spraw wewnętrznych prezes ministrów oświad
cza, że dąży do utrzymania wolności kraju, lecz że 
pomimo to sprzeciwi się energicznie wszelkiej samo- 
wolności i swawoli; postara się on zbadać, czy złe  
skutki i błędy, które wyszły na jaw, spowodowane 
■zostały samcini prawami, czy też wadliwem ich sto
sowaniem. Interwencja W łoch w państwie kościelnem  
była ze wszech miar usprawiedliwiona. Dla uzasa
dnienia tego twierdzenia, prezes ministrów odczytuje 
liczni telegramy, nadesłane wówczas rządowi z pro- 
winęji^apiezkicłi i %wkroczenia wojsk w ło
skich f \$ imieniu w olno^r *■ jWRtądku, W przed
miocie konwencji wrześniowej, I f lia h ie a  
rza przekonanie, że takowa nie została jeszcze «»*- 
'°ną, już d!a tego, że nie miało miejsca wypowie
dzenie jej i że konwencja nie obejmuje żadnego arty
kułu, któryby przewidział unieważnienie jej; pomi- 
01 o to, ze względu na interwencję francuzką, uważać 
należy tę konwencję jako zawieszoną. V  r t ó e  pod
niesienia k w esyi nowego układu, rząd fah & f  wszel 
kich starań, d u b y  sprowadzić położenie y zno
śniejsze dla pB M iM , przedewśzyatkiem zaś usiłować 
kędzic uzyskać usunięcie interwencji francuzkiej. Pre
zes ministrów kończy temi wyrazami: Jeżeli chodzie 
będzie o przywrócenie mocy obowiązującej dla kon 
wencji, w takim razie dążyć będziemy do uzyskania 
repszycb warunków, takich mianowicie, które dałyby 
uostatenguą rękojmię, iż osiągnięty będzie podwójny 
cel konwencji: wycofanie z państwa kościelnego wojsk 
francuz kich tznośny modus vivendi z rządem rzym 
skim. ( W olfs T. B .)

v ( B u d ż e t  r z y m s k i ) .  W  liście przesłanym z 
Rzymu do Ajencji H avasa  donoszą, że w mieście tem 
zajmują się bardzo stanem finansowym stolicy apo
stolskiej. W  projektowanym budżecie (conto preven
tive) na rok 1867 wydatki ocenione są na 73,883,754  

dochody na 36 ,431,058 fr., a zatem deficyt wyno
si 37 ,452,696 fr. Procenta od długu wewnętrznego i 
zewnętrznego, które w roku 1865 wynosiły 35 miljo
nów, n w roku 1866 36 miljonów, dochodzą w tym 
roku według projektu budżetu, do 39,161,131 fr. 
swięto-Pietrze, które dawało rocznego dochodu od 8 
do 9 miljonów. podwyższy się zapewne w tym roku 
na 12 do 13 miljonów. (L a  F r.)

K orespondencje D zienn ika  W arszaw sk iego .
Zurich, dnia 10 grudnia.

Oddanie adwokata Lochera pod sąd. —  D a W e  wvbrvki 
la r ich sk ich  radykato -dem ok ratow .-G roźb a  i rozw iązanie to -

ustawy ciągle wzrasta. Onegdajszego dnia nad w ie
czorem, radykało-demokraci zebrawszy się w liczbie 
około tysiąca, wyprawili na cześć swego przew óicy  
Lochera— wspaniałą procesję z pochodniami, muzyką 
i śpiewem po ulicach miasta, a następnie za-srosili go 
na ucztę do „Ziircherhof.” Pomiędzy niosącymi po
chodnie, widzieliśmy także: starego Matuszewicza, 
Sosnowskiego, księżnę, M ałagowskiego (*), M ałopol
skiego i kilku innych uciekinierów do sekcji dem o
kratycznej blagissimusa należących, wszystkich w na
rodowy kostjum ustrojonych. D ziś rano, Matuszewicz, 
księżna i Małopolski (reprezentanci sekcji), niewiado
mo, czy za udział w procesji i dźwiganie pochodni, czy 
też’ dla innych jakich przyczyn, otrzymali rozkaz 
z policji do wyjazdu w ciągu trzech dni z Zurichu.

Poseł austrjacki przy rządzie szwajcarskim w Ber
nie, uwiadomił przez tutejszą policję wszystkich prze
bywających w Zurichu za paszportami czechów, że 
każdemu z nich, który uależyć będzie do jakiegokol
wiek towarzystwa szkodliwego Austrji, wzbroniony 
zostanie powrrót do kraju. Na takie zagrożenie, cze
si, niechcąc się dobrowolnie skazywrać na wygnanie, 
wystąpili w dniu 5-m b. m z utworzonego przez Fri- 
czego towarzystwa „młodej Czechji,1’ które skutkiem  
tego przestało istnieć. Akta i wszelkie koresponden
cje do tegoż towarzystwa należące, odesłaną Frieze 
mu, a zuajdujący się w kasie fundusz w iM ci fran
ków 67, przelano do kasy słowiańsk ej besedy. Po- 
dejrzywają czesi, że to nasza szanowna uciekinierja, 
obrażona na nich o wystąpienie z drużyny słow iań
skiej, informuje dziś skrycie rząd austrjacki o każdej 
ich czynności, i dla tego niektórzy z uich usunęli się 
także i z besedy słowiańskiej, jakkolwiek towarzystwo 
to niema żadnego politycznego znaczenia.

Rząd kantonałny zurichski, nałożył na właścicieli 
nieruchomości w całym  kantonie podatek cholerycz
ny w wysokości 1 l/a°/o od rocznego dochodu na p o 
krycie wrydatków poniesionych przez rząd z powodu 
p a n u j ą c e j  t u  tego lata e p i d e m j i — o r a s  n i  bulowg s ta 
łego szpitala cholerycznego n a  jednem  z przedmieść 
Zurichu.

Zarzut szpiegostwa sta ł się tak upowszechniony 
pomiędzy naszą uciekinierją i z taką łatwością i hoj • 
nością jest szafowrany, że na 143 uciekinierów prze
bywających obecnie w Zurichu, nie znalazłoby się 
może dwudziesiu takich, którzy by dotąd temu zarzu
towi nie ulegli. Dość przytoczyć, że od początku 
1865 r. do dnia 2 3 listopada r. b. odbyło się w samym  
tylko Zurichu 47 sądów publicznych nad L05 ucieki 
nierami podejrzanymi o szpiegostwo, a 11 sądów nad 
19 podejrzanęmi o dostarczanie „Dziennikowi War
szawskiemu” korespondenci). Było prócz tego kilku 
podejrzaaj*ł*r k lószy się nie pozwolili sądzić i ula u 
nikuienia prKterterprgftśladowań, powyjeżdżali ztąd 
W  przyszłym w łt ts ie  tygodniu, znowu pięciu ucieki
nierów w Zurich u, a trzech w Geuewie, oczy <zczać 
się będzie publicznie przed sądem narodowym z z a 
rzutu szpiegostwa. Jeden naprzykład z tych, którzy 
w Zurichu mają być sądzeni, ściągnął na siebie po
dejrzenie przez to, że się niedawno podawał o amne- 
stję (którti nul odmówiono) i że uczęszczając na p o
siedzenie fłp w m ad zen ia  uciekinierskie, nigdy ani 
wódki, ftui żadnych ostrych napoi tak jak drudzy nie 
używał. Powiadają więc uciekinierzy: „musi być nie
zawodnie «»piegiem, ponieważ stara się o amnestję w 
tym czasie, kiedy cesarz chiński et comp. ma rozpo 
cząć z Rosją wojnę o niepodległość Polski; nie używa 
zaś ostrych trunków dla tego, żeby się po pijanemu 
nie zdradzić.” Drugi podejrzywauy je s t  dla tego, że 
się porządnie ubiera, długów po uszy nie ma i do ża- 
d lego towarzystwa ani dekady wojennej nie należy. 
Trzeci wreszcie, że jeździł kilka razy do Berna, a tam  
właśnie znajduje się cesarsko-ruska ambasada. Jed
nem słowem, żeby zostać p odejm nym O  szpiegostwo, 
dosyć jest poróżnić się z jakim uciekinierem, ubierać 
się porządnie, nie być pijakiem, nosie zam iast konfe- 
deratki lub baraniej czapy cylinder, bąknąć cóś o arn- 
nf*s » iu n Boże, pochwalić „Dziennik W arszaw  
ski, albo się nieprzychylnie odezwać o ostatnim pol
skim buncie. Mikoszewski do .vodził w niedzielę na

( ) Mttlagowski. przez deruokratyzm wyrzucił ze sw e 
go nazwis -a lite r ę  g , a wstawił natomiast ch i podpisu

[je się: vou Małachowski.

kazaniu, źe przez takie spotwarzanie się wzajemne i  
oczyszczanie następnie przed sądem narodowym u- 
doskonala s,ę narodowe sądownictwo i ustala ^sTe o-

N l  u Cm,f-rracJi- Śliczna mi moralność!
Naczelnik ruchu z \  I-tej dzielnicy miasta Lwowa 

nadesłał wczoraj rządowi wygnanej Polski 26 gu lde
nów na koszta zbrojenia dekad wojennych -  i nake 
galonów szychowych do konfederatek dla uciekffie- 
rów Za ten dar naczelnik ruchu ma być m ten ow im  
szefem honorowym I i Ii-ej dekady w o je n S fT t o ia  
rzystwo uczonej m łodzieży). J Dowa-

Uciekinissim us Taczanowski, przeznaczył GO O fran  
ków nagrody temu, kto odkryje korospondeuta Dzi™  
mka W arszawskiego” z Zurichu i nb. złoży pewne na  
to dowody. Utworzyła się tu więc tajemna spółka  
złożona z Rudingera (wypuszczonego dopiero przed 
tygodniem z kozy, którą odsiadywał za awanturę 
zrządzoną przy rozprzęganiu drużyny słowiańskiej) i  
pięciu innych podobnych mu błaznów, którzy dla po
wyższej nagrody energiczne czynią poszukiwania

Q-
r, ,  Paryż, 14 grudnia.
-Pizedajnosć prasy francuzkiej.—Sprzysigżeuie. — A reszto- 

w&ni&. — balony.
Spór pomiędzy pp. Gueroult i Flavin z jednej, a d 

Kerveguen’em z drugiej strony, jest przedmiotem po
wszechnych rozmów. Redaktorowie dzienników O pi
nion nationale, Siecle, A ven ir n ation al i D e bats, pio-

0Szcz.ers^ ° .  albowiem p. K erveguen uznał 
za stosowne wyjawić z trybuny francuzkiej niecne po
stępowanie i przedajność tych dzienników, które Za
przedały się polityce włoskiej i pruskiej (tak sam o  
jak zaprzedały się w roku 1863 agitatorom  z hotelu  
Lambert). Pp. Havin i Gućroult uciekają się do szu 
mnych wyrazów: solidarność prasy, zamach skierowa
ny przeciw całemu dziennikarstwu, obelga wym ierzo
na przeciw korporacji. Jest to bardzo z ły  sposób o- 
brony, jeżeli bowiem są we Francji dzienniki przedai- 
ne, za to są za granicą organa prasy, które nie da
dzą się przekupić. Zresztą, miałem  już nieraz sposo
bność mówić wam o obyczajach prasy francuzkiei 
mającej pretensję do tego, że jest demokratyczną  

Aresztowano w Antwerpji kilku ludzi, którzy w sia
dali na statek ażeby udać się do Francji. Znalezio
no przy niph bomby Orsiniego, rewolwery i t  d Sa 
to francuzi i w łosi, którzy zam ierzali wykonać za
mach na życie cesarza Napoleona. Należą oni do 
sekty rewolucyjnej noszącej nazwę św . fa la n g i.  Jest 
to towarzystwo potajemne, do składu którego należą  
włosi, francuzi, niemcy, polacy i irlaudczycv.

Agitacja nie ustaje i  aresztowania są ciągle na d o  
rządku dziennym. W więzieniu św. P elarii nie za
jęta jast dotąd jedna tylko celka, w której osadzony  
ma byc w przyszły piątek p. Yerinorel (z C ou rril 
franęyns), który me chce przyjąć ułaskawienia ofia
rowanego mu przez księcia Metternicha.
, S .aloay l księcia Napoleona i księżny M atyldy sa 
bardzo ożywione. Prowadzą się tam bardzo g łośn J  
rozmowy po włosku. W salonach tych powiadają 
ze kawaler Nigra me zażąda swych paszportów i nie 
będzie iniec takowe odesłanem i, lecz że wyiedzie n» 
długi czas za urlopem, co m iałoby swoje znaczenie

X .
Paryż, 15 grudnia (*). 

Podarunek -  P. Haussmann i budowle. -  Ciato prawodaw 
Cze 1 senat -K o ło ico ł.-Teatra.—Ks. Metternich— H»tele 

vv poprzednich listach, zapomniałem powiedzieć 
że cesarz austrjacki przysłał w podarunku tńtfefśze- 
mu ratuszowi wazę z czeskiego kryształu- z,brflłówym

safipmięr Chała’ 1<tÓra Z0Stiła'
P- Haussmann oznajm ił, że budowle w Paryżu  

skonczą się za 10 lat, lecz należy przypuszczać’ że 
potrwa to dłużej. P . Haussmann stawia swą kandy
daturę do akademji i uznają to za naturalniejsze niż 
roszczenia p. Arsenjusza H m ssaye, który chce weiść 
do akademji sztuk pięknych, dla tego, że p isał coś o
sztukach pięknych. P. HaussmamTchce S  
ci® do szpitala Beaujon, a p. Gulon, dyrektor tutei 

szej rady opiekuńczej zakładów dobroczynnych S  
dwia się temu, lecz nie będą na niego zważali 

P. de Moustier nie jest w zgodzie z p. Rouherem 
ktorego w ciele prawodawczem zupełnie z a c i e S a  
p. lhiers zyskujący coraz większe znaczenie w S  
P. Gueroult rzuca się wściekle i chce dowieść te  P m  
sy go me przekupywały. Jak wam wiadomo w 
celu zwołano sąd honorowy. I p. B e r,k  t S e  wrze
starczyć2,6C1W P° tWarzy- Dowodów trudno będzie do

żeby na posiedzenia senatu dopuszczam 
oncznosc, a Patt •ie mówiąc, że to jest niemo 
me wie, że na to już nastąpiło wyższe zezwo

lenie.

*) List ten w z ię ty  j e s t  z Warsz. Dniew.)
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^  i  in‘ere’T y- w *®lce zabawnemi są różne przy- i Sobolewski, do Brześcia; U szakow, do Suwałk; wiCe'
v 4 • •« oL n * • bardzo nędzny. Rosja rządy do łatwego w ykon yw an ia  sztuk m agicznych i  adm irał Woiewódzki do Pptprshnrmi
J  ' “ S i l 5 r ; aŻf mi rZGJCZami- aby m iała Słu- Prestydygita torsk ich , zdzierające maskę z mniemanych i .  ,v 7 Petersburga,

chac wszystkich bzdurstw, a cudzoziemcy lubią zdra- cudów i czarów. Obok tego, począwszy od raiscai/ów I . , W dniu WCi‘°.raj8Zym P ^ j e ^ o  koleją żei. warw-- 
’w  i  i  p° kop. 60 za garnitur, magazyn p Pika Ó b S I  i ' war8^ bydS* osob 197> -yjeohalo osób 429; -

P A f f u Kobinson Cruzoe” nie miał powodze- wiele innych szczegółów, które stanowiąc ko 
i. p . (Jnenbach nie je s t stworzony do opery „W y- sprzęt dla uczące:

łupione oko” na teatrze  Dejazet, ściąga cały Paryż, mogą podarkiem.

W teatrach IMP » • • i  a P° P’ Za Sarnitur’ magazyn p. Pika obfituje w
P Aff u .lnSOn CrUZOe nle m iał powodze- wiele innych szczegółów, które stanowiąc konieczny

łunion b ” 16 j6St StWOrZ° ny d°  ° Pery ”W y' 8prZ?t dla UCZąCej Się młodzieży- nader właściwym być
„CJulivier” nie sprawdza oczekiwań.

P. Haussmann nie dozwala umieszczać szyldów na 
balkonach na przeciwko nowej opery, i za to prowa
dzą z nim proces, którego rozstrzygnięcie odłożono 
na kilka tygodni.

Książę M etternich prosi Napoleona o przebaczenie 
redaktorowi i żerantowi C ourrier fra n ęa is .

Angielska kompanja kupuje G ra n d -H o te l i H otel 
du Louvre. K .

—  'w irw m  i
W arszaw a, 

dnia 8  ( 2 0 )  ftru d n ia
K a l e n d a r z .

koleją żel. petersb.-warsz. przyjechało osób 163, wyją* 
chało osób 209; —  koleją żel. warsz.-teresp. przyje
chało osób 190, wyjechało 187; — w ogóle przyjechał0 
osób 1201, w tej liczbie z zagranicy 127, w*jccbał° 
1311, w tej liczbie za granicę 104.

* Dnia 7 (19) b. ra. i r. chorych w 8-u cywilnych szpi
talach: przybyło 90, wyzdrowiało 88. umarło 11, p°‘ 

j zostało 1993 (mężczyzn 899, kobiet 1094), z nieb w

PRZEWODNIK WARSZAWSKI.

Dziś z rana — 0*3 E.* ( D o k t ó r  H o m e o p a t a ) .  Adalbert Lic, dr. 
medycyny z Wiednia, opatrzony dyplomem uniwersytetu v  
kijowskiego, leczy wszystkie choroby lekarstwami ho- Barometr w milimetrach
meopatycznemi, zamieszkał przy ulicy Długiej naprze- Termometr Eeaum ............
ciw katedry prawosławnej w domu Bockhana i przyj- Stan nieba . . . .  .
muje u siebie chorych od 8 do 10 z rana i od 2 do 4 po 
południu. Cbcą cym leczyć się na prowincji, posyła le- j 
karstwa wraz z instrukcją po nadesłaniu dokładnego o- j 
pisu choroby, a oraz nadesłaniu rs. 5 w liście franco. j

* ( W i g i l i j n y  t a b l e  d’h o t e  i o b i a d y  w 
r e s t a u r a c j i  h o t e l u  M a r i n g  a p r z y  p la -

YV sobotę, 21 grudnia, -  św. Tomasza apostoła. -  j  9tarozakonnycb mężczyzn 173, kobiet 386.
Słońce wsch. o godz. 8 min. 9; sach. o godz. 3 min. 47. ! ,  dniu 7 (19) b eż. mies. i roku, u r o d z iło  SJĘl 

W niedzielę, 22 grudnia,—  śśw. Zenona męcz. i F la- I ĉ rze8ci an: płci męzkiej 3, płci żeńskiej 2; sta rozd -
wiana męcz. —  Słońce wsch. o godz. 8 min. 10; zach. o 1 konnd cJl: płci męzkiej 5, płci ieńskiej 1, razem 11;"
godz. 3 min. 48. j Ś lu b y  m a łż e ń sk ie :  par: chrześcjan : ■ "i

   I storozakonnych:  — ; —zmarło: chrześcjan:  p ł c i  m ę z '
S t a n  p o  g p  d  y .  j kJeJ 5, żeńskiej 3, starozakonnych: płci męzkiej 3,

o goJ ?. (t i  ran a . | o fcod. 4 po poi | płci żeńskiej 1, razem 12.

739,9 
— 183 
pochmurny

741 3 
+  0<7

pochmurny

O en y  ta r g o w e .
dnia  7 (19) grudnia 1861 roku.

Największe ciepło J- 1 "2, R. Największe zimno— °7 R. 

Wysokość wody aa Wiśle stóp2 Mli S.

W i d o w i s k a .
WIELKI TEATR. — D ziś ,  w piątek, opera w 3-ch

RODZAJ PRODUKTÓW

Pszenica . . .
Ż yto............
Jęczmień . . .
Owie«..........
Groch polny 
Kartofle.

Czetwert 
rsr. kop.

Korzec od — do
ruble ar. i kopiejki

16 — 9 30 10 —
11 40 7 5 7 12'/*
7 68 4 35 4 80
4 80 2 85 3 ---

10 40 5 40 6 50
4 32 2 55 2 70CU Z i e l o n y m  Nr. 1 4  0  3). Restauracja w hotelu aktach, 11 domino nero (Czarne dom innl I o „ j  • A 1 KO “ l""

Maring’a, zasłynęła już w mieście i kraju naszym wsna- przez artystów włoskich. J .  ’ 1 °Pszenicy 229; Żyto U5-
Owsa 171 czetwerti. ’ ’

.słynęła juz w m.eście i kraju naszym wspa- przez artystów włoskich; abonament zaw ieszony.-O so-
małością urządzenia, doskonalą kuchnią i jeszcze dosko- by: Angela— panna ArtÓt; Brigida— panna H asselm ans-
nalszą piwnicą. Salonowe umeblowanie, błyszcząca sre- Lord Elfort— p. Kozieradzki; Orazio — p Corsi- Giu-
brein kredensowe sprzęty i pańska usługa, mówiąca kil- l i a n o - p. M oragas; Gil Perez — p.  B ossi-  Giacinta—
koma językami, staw ia  ten zakład  w  rzędzie pierw szo- panna Stankiewicz; Orsola— panna Gobert- Odźwier-
rzędnych , a  mim o to w  oznaczeniu cen po traw  i  trun- na— panna B ronisł. R yb ick a .— (Zacznie sie o godzinie

.’ okazuje możliwe i  tnaczne obniżenie. Prowadzony wpół do 8 -ej). — Wczoraj, we czwartek, dawano balet
on jest obecnie umiejętnie i z wyższą dystynkcją przez fflodniarhi czyli Karnawał D am k i, było osób 300.
p. Jana Pintscher, który lat kilka przebywając w Pary- | TEATR R071HAT-taQat n  •<• ,
zu, bliższy miał udział w kierunku hotelu i restauracji akcie Morderca — Om hv Pi T ***’ me Ja w 1-111
Luwru. Obecnie czynny ten przedsiębiorca powziął myśl k ró lew sk i-p . R ych ter-  A l f r e d  T?C°'nC CUX P^ .  ;°.r
urządzenia w nadchodzącą wigilję, to jest w przyszły Pani P  i i ’ n  ^ ucamP P- 7 lasecki;
wtorek Wigilijnego table d ’hote po rs. 1 od osoby. Myśl darmerji— p , ^^gadjer żan-
tę znajdujemy nader praktyczną, bo ileż to osób wolnego efca . j an „/rodnik n 8.ard.eroblana-  Panna ° t l '«k„„ i,,),  ----------------------- , • . 6 8Ka’ Ja"ogrodnik—p. D am se; —kotnedja 1-y raz w 1-m

30.

SCRS OIRŁUT W AR8ZA WSKIBJ.
dniu 8 (20) G rudnia 188 7 r

stanu lub czasowo w Warszawie bawiących, a nawet po 
jedynczych, nie familijnych jeszcze małżeństw, znajdzie 
przez to sposobność w dobranem towarzystwie odbyć z 
godnością i prawdziwą ekoaomją tę patryarchalną doro
czną ucztę. Stół wspólny, od  godzin y 6 ej do 7-ej wie-
4i7.nrp.m. h p r h ia   : . i / j  * 1 / ________

akcie, Gra W , OHiÓrki. Osoby: Hortensja d’Aubray, | 
młoda w d ow a-p an i Borkowska-, Oktawja jej siostrze- i 
n.ea— panna Kwiatkowska; Karol d’Aubray ich kuzy*, 1 
opiekun Oktawji p. Stolpe\ Dorian— p. Piasecki', Ern- , 
chet— p . Chomiński; L o k a j-p . A d le r , G arderobiana- jczorem będzie m ieć miejsce w  wielkiej sa li głównego ,)a„na — " * i '"'j.’

T ° * r * !  w ć » » "  - c * s m f —  L , . o 1 S :  L S S 1 ^ U S " ,) !
• I i „ - i  L/ł — * ̂  7 n  , a. • •we, śwdeży elegancki strój stołu, do którego przygotowa- Osobv Gonzales __ n c» t  7-----------

me mieliśmy sposobność oglądać, odpowiadają okazało- panna G ilska- Rodrv» ( i n  \ *nja Jag,° , z.o n a  I
Ści urządzenia tego zakładu. U przyw ilejow ana c y fra  deusz służący Gonzalesa. f)‘ rzyw in s i, Anre-
dziewięciu dań postnych, złoży się n a  tę pow ażną bie-

.  iądanfa wigilujących,
L-zs   . Dam T Iz.!.,'

MONETY.

P ó i- lm p e r ja łj  R o o j j i k i e ..............................................
D ak a ty  H olendorakie no we w asne . .
F ryd rychado ry  P :m 'k ie ...........................................    ’
P ra a k i K n ran t ih  100 t a l ............... ' ! ! ! ! ! !

P A F IB B T .
(bo* vrartotff' k n p o ca ;

O błigi S k arb u  aa ra. 100
Bilety S karbu  K ról. Pol. aa ra.' \0Q. :
O bligacje Cx%stk. i  r. 1836 po «łp ho?- *» »*ruk*.
C.ertyfik& ty B a n k u  na  O b iig . Caą-1. i i t  A po  ałi>. 

300 aa sa tu k ę ..................................
L it. B po *Jp. ?C0 r .  *«t»kę » kuco. m s .
A »> . ., be* <■ mr»fruo .....................

L isty  Z astaw ne i i i  -go O kresu rtprt; } .cj  ta  rs. it  Cl 
L isty  Z astaw ce III  go O k .^  - ^er.i *1 y» 1 :<>*

• L u ty  likw idacy jne  *a rs it> *
Dowody Kom. O entr. L ikw id  s '
6 poiyCoka rossy j. S t ig l iu a  i r 
6 po iycaka rossy j. S tig iitca  a - 
B ilety  B ankn Ces. Ros. i r l?n.
M etaliki Lutow e i \  rs. l«>0........

»», s ie rp n io w e  s» rs l •>•. ............
Rosyjeka po iy rz  p-, . % r*. ę.

A e- tilo  w nogó .To w a 11-y «t v. a }l<jm

rs. ’0C A- 
■Sói th 

sr r ła :o
100.

igilujących
tu zupa rybna-, tam migdałowa, nieco może dalej grzy 
bowa, rakowa, lub szc/awiona. Z kolei pójdą: szczupak

komedj a Pan Jowialski.

z sosem, karp’ „a szaro, sandacz z jajami, “konieczny* lin P J Ę K N ^  !
z kapustą, ryby smażone, pasztet ryV ny, galarety i J ę ty . % £ £ ^  ^
Jeden i ten sam cel zebrania kilkudziesięciu osób, zmieni ( w niedziele zaś i święta kop 5 < •' r
cale grono w jedne familijne koło w którem się łatwo | W YSTAW A OBRAZOW i STAROŻYTNOŚCI t> ' 
wywiąże i poufna rozmowa i znajomości s osunck. Na- ' Sulatvckie-o (na Podwoi rv a LV P'
stępnie od 7 ej do 10-ej dawane będą w igilijne obiady, C o d j J S ? od g o d z t y  0 r!no ’Z  i  l l Z S S  “  I 
bądz w osobnych gabinetach, dla pojedynczych osób, lub j Cena wejścia kop? 10. P°  ~  ;
całych rodzin. Zamówienia już są czynione i do osta- • NA N A LFW K A PR  i • '
tniej chwili przyjmowane bedą. *  i h„dv„kn _  A  ? •  .’ "owo, u.rz»dzonym i ogrzanym

* /Da<i -u*  i .  ,  _ _ , t • ! budynku. Oodzićnnie, od godziny 9-ei z rana do 8-ei
( P o d a r k i  n a u k o w e  w z a k ł a d z i e  m e c h  a- wieczorem, — WiELKA MENAŻER JA ?. Hddenreicha 

P ik  S ?  ° ^ 5 k a M nid W a r s z a w y J a k ó b a  z olbrzym iem i lw am i i f a m il ją  tygrysów . -  Główne 
d,- ’ , Ul l Cy  Ml OdOWej) .  Mając na wzglę- karmienie zwierząt odbywać się bedzie codzień o eodzi-
w Ź i r yBł0WepOtr eby uczącej si? młodzieży, która nie 4-ej po południu i o 7-ej w ieczó r .-N a  żądanie sza- 
m ic a T ó w n y r° dzlC,OW. ° P 'ek»nów jest dziatwą, nownej publiczności, wchodzi pogromca zwierząt do ich 
n ie!!!, prawo do kolendowych podarków, aby klatek, dla pokazania do jakiego stopnia można dopro-niemi za .i . jasiego stopnia można dopro-
1 6o dalszej " W P“c^ tkowych naukach nagrodzoną wadzie tresurę drapieżnych zw ierząt.-C eny miejsc: 1-e

^ .n y o l i  rs. 1JS .............. ..
Otmkiscji! Wici..Tir. Tom. Roi-: (V s. 'ra. 100.......ŻL. ....
Akcjo Drogi'Źet' " War.- Wlod 
O bhew jo-'D rog i Żei. w * m .- v  

sztukę .  . . . . . . . . . . . . .
Akcje P rog i t s l  » ™  -3 t-lrV »k  V 
A.soje 7,eg,us- Pnrcw . K r,.. ....
Akcje Drogi ?e l. W a rc .- to ro s ,oo!»kió 
Aecje O rogi Sol. fol,. Łodskioj. n  »

200,
38 SStU'i}
• <l f»« trr-

.WTKXLK.
Berlin

r̂-c.cla Ą, . .
. . .

LtarcbaręTT1 . .
Londyn . . . .- .___
P aryi ...................
w  i< ided...............Fctersau/g ..
Moskw*.......

. 3 A* 
i Pt. Sti.0 ? r mi*

Z  w . .
•:-e Ri-r

W srto t t  «li t  j: u Di,i . od U e w w

Żądano |
Ti* 1 K. l i— h u

3 42*/*

72 71 _

1 Z ~ 101 CO

__ RO 75
— 33
— 27
80 50 80

9 38 (i9
f 8 67 67
56 —
71 25 _

.
78 77

_ __ i© 1
IoO

118
112

50
•'0 - -

112 50

e s -
w

56 ' 54 to
81 -

30
78 IG

:r0C* 'j 80 (06
KjC !

’*,0
;’.5

' ~  i

'
11 6 35

a '
7 31 7 $9

87 30 -•
89 i 5

*»® — • s  i
1

76

- — , 1 1 •

, — ------ Z w t u w j y o o J . . ,  rt.  I k. O
od Liatow uikw.dł-iyjuya t,  — .,

KUKSA TK LB O H A lr; : ,m n  '
A  ł  ł  . 1 t  U  l  T  R H O O Ł U  O n  ą  ,

* Bśrlińa, 4  T (19) Grudni* i t  S '! f0 .vJ

Z BERLINA
R oiycska R osy jeka.......................

O bligacje Skarbow e *•/»............ .. .
L isty  Z astaw ne 4 % .   ...........
L ilc ty  B anku R o sy jek ieg o ............
W eksle na W a ra z tw ę .............................

»» P ete rsb u rg  3 tyg.- dn . ..
”  i» 8 miesięcźTiY ,
n L endyc 3
„ Paryś i
»» H am burg  i

W iedeń 2

utulUJiaj(Z pi/> , —' .7’
ralogji, botaniki S  T  P?z "anie ^  logji, m ine- NA NALEW KACH.— Codziennie, od godziny 10-ej 1
parcie słów n a s z y c h ‘ me^ i k i .  Na po- rano do 10-ej wieczór, Wielka WJ Stawa tysiaca foto- ' 
artykuły. Kolekcje w 0 'd‘l  przyt0Cz^  choć niektóre graficznych WldokÓW, na jedwabiu i krysztale Ludwika 
wanych minerałów, jajek " ’nych pudełkach rnzsorto- V°hee z Francji, oświetlona 1 0 0 światłami gazowemi. -  Akcje M rfki*
tów  i krzewów, z opi8im n, " ê ° F U3tw^  zio1’ kwia- Cena weJ^ ia osoby kop. 30; dzieci płacą połowę —  KU e> 
językach. Z oddziału fizyki-. c e w k i T  0l!azU w trzech f . bonaraent miesięczny od osoby rsr. 1; dzieci kop. 50 U k^ Ł ” ko‘w"d*‘ ,k* '
Geislera z opisem sposobu ieh u - , ,mkorfa i rórka rrczoraj, było osób 20. 
wych doświadczeń bawiących i „ 2 " *  d° natychmiasto- NA PLACU NALEW DK............................................. u a u c z a i a n _ k . , Ł . M A  M i k r o s k o p . w
try w ozdobnych cbarakterystycznycb^ut^'L ch,grome
d zia łu  optycznego: mikroskopy rożnej si^pow T k’ / o d  
kalejdoskopy, nowego wynalazku debiuskowe panZra"*8’ 
latarki magiczne i t .  p. Z  oddziału  mechaniki: róż!!^ 
modele, jak naprzykład pomp, elaktrornotorów, lub ma? 
szyn parowych, dające się wprowadzać w ruch natural-

■ Codziennie P A N O R A -

N owa poiycaka prem jow a 1-e'm. 
” »* n 2-em..
dto ca ta rg u ..................................

dto dontawę................

żądają

Z W IB  L H I >

m w 7 jl CS  d°  WarSZaW}.; jenerał-majorowie: Su- ' Lehifuw  i rzeczywisty radca stanu von Ti- 
G ó rsk i' i burga;  .szanibelan dworu J. C. M.
C- M hrabia Lr71?? wyjec,hall: jenerał-adjutant J. 

hrabla H eyden, jenerał-majorowie: Feuchtner,

W ekele aa L o a d y n ........................
t, H am burg ...................**

P ary  i ..................... . . . . . .Pcź/caka Narodowa.........
6*/, M etaliki .....................
A kcje B anku Kredytowego...........

f 01
t  J U
57 /•
HA*it
8-i1'*

91*/*
6 24

8 1 %
151
88
75 V#

61
48 »/•

102* s
97*/,
74

a  w ioa. 73

i 2 i 50
89 70
48 30
65 80
55 60

(84 2C-
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ADMINISTRACYJNE.
u w i a d o m i e n i a .

n . d 7000. Z a rzą d  W arszawskiego  
_  Ober-  /  'oli majstra.
W  ro k u  1864, p rz y trzy m an y  n a  w łóczęgo 

stwie i p rz e z  N a c z e ln ik a  P o w ia tu  S ied leck ie- 
8o dostaw iony n a  m iesz k an ie  do W arsz aw y  
głuchoniem y, n ie  j e s t  w m ożn o śc i w sk azać  
*&anych szczegółów  o sw em  pochodzen iu .

Indyw iduum  to , o d d an e  do W arszaw sk iego  
in sty tu tu  G łu ch o n iem y ch , tam  n au c z y ło  się  
osytać, p isa ć  i r z e m io s ła  szew ckiego, p ro to 
kólarnie b ad an y  zezn a je : że  n iezn a  sw o ich  
Rodziców, że  p rz e m ie sz k iw a ł n a  w si. w oko- 
ucach 10-w iorstow ej od leg ło śc i od W isły , re - 

Sji rzym sko k a to lic k ie j, że  n ie  w ie o sw em  
nszwisku i p ra g n ie  nazyw ać s ię  S ied leck i.

Z arząd  W arsz aw sk ieg o  O b er-P o licm a js tra  
Jk y tra  każd eg o , k to b y  z n a ł lu b  w ied z ia ł ja -  
k 'e szczegóły o poch o d zen iu  te j  o sob isto śc i, 
ub m iejsce zam ieszk an ia  jeg o  ro d z in y , a ż e 

by takow e d o s ta rc z y ł, n a jb liższem u  urzędow i 
policyjnem u d la  zakom o n ik o w an ia  takow ego  
zarząd owi tu te jsze j po lic ji. . 0 .
_  R ysopis S ied leck iego  n a s tę p u ją c y : la t  to ,  
v,2r,0 st dobry , tw arz  p o c iąg ła , w łosy  
"Hd, oczy n ieb ie sk ie , nos d ług i, znaków  
bkcżególnych żadnych .

W aarszaw a d . 8  (-0 ) L is to p a d a  1867 r.
V ice D y re k to r  R o s iń sk i. 

z N a c e ln ik  O d d zia łu  O lszew ski.

N- U. 7628. U rząd Loterji w Królestwie
ł-clskiem . m .

'  dalszym  c ią g u  o b w ieszczen ia  w dniu  
w czorajszym  uczynionego  o zn acz n ie jszy ch  
Wygranych w 5 k la s ie  109 lo te r ji  k lasy czn e j, 
Podaje do w iadom ości, iż  w dn iu  dzisiej- 
kżym o d c iąg n ię to  700 N um erów , z  k tó rych : 

N r  3,519 w y g ra ł R s r . 15,000 
N ra  257. 2,984 i 18,512 po  R s r  2 .5 0 0 .
N ra  833, 4 ,696, 8 ,613 , 13,799 i 17,289 wy- 

g ra ły  po R s r  1.000 
N ra  7 ,5 3 9 , 9,883, 14,r>86 i 18,099 po  R s r. 

500, zaś
N ra 10,456, 12,058, 15,830 i 20,(101, po R s. 

200. ’ , . .
D alsze  c iągn ien ie  odbędzie  s ię  w dn iu  j u 

trz e jsz y m  od godziny 1 0  z  ran a .
W a rsz a w a  d. 7 (19) G ru d n ia  1867 r.

N acze ln ik  U rzęd u , L o esch ern .
S e k re ta rz  J .  K . N o iń sk i.

M»KT>-rn,uo l i p i l C H . i e i  i l l  H a  y c o B e p m e i  c T B o -  

, B a i i H b i ń  h m t ,  K o c T M . i b  4 - iH  y K p E n . r e H i a  p e . l l i -  

1 co in ,.
r .  B apuiaaa , 27 IłoHÓpfl lo b  i 1 0 4 a.

i (N. D . 7385). r fe n a p m a .u e n m h  T u p to o .iu  
u M'iHi/(f>aKmy po.

! Ua oBHouaHiH 145 c t .  Y cr. U pon . (Ca. 
3aw. r. XI), o ó tn a .if ie T i, h to  23 O k th -  
ópH c. r . nocT ynono  b i  o i i h s  npouieH ie I .  
ryceuH ua o Bbi4«H® eMy IO -.iU thbh npuBH- 
n e r in  na m iuw ocT h H rio p o u io K t 4 /iH h h c tk h  
MeTun/ioBt.

1'. B apm aba, 17 l lo a 'ip a  1867 1 0 4 a.

N. D. 7386. jĄ e n a p m a M e iim b  TuprpeAU  
u M attyrpaK m t/pb.

Ha ocHoBaHiw 145 C r. YcT. tlpoM. (Cu/M a 
3 a a . T. XI) o ó b f lB .m e n , wro 25 0 « th o o h  
cero  1 0 4 a iio c ry n it 10 o t  oHbiń npouieH ie 
H a4 B opnaio  CoBtTBHKa C ox lticK aro o bm- 
4 aH'C eaiy wpHBH.ieriH Ha ii.ToóplTeHHbiH HMt 
c n o c o ó t oeHTH.iHitin.

T. BapinaBa, 17 H oaóp 1 1867 ro  la.

K .  D . 7552 . Ą em pm am um b Tup?s«.vt j 
u  M aw jtfruK m ppb.

Ha oohohbhUi 145 C t. Y ót. ripo.M. (C uoda 
3aK. I'. XI) oÓTHB.IIleTt, HTO 12 OKTHOpH 
c e ro  1 0 4 a uo cT y n n .1 0  bt> om an iipo iueiiie 
B nocrpaiiH 'm > I 'y eeH t 11 l’oo 11 Kyni(a BpoM- 
-’ea o Bi,i4 aHl> n p m m .ie rin  na npn.w®HeHie 
U e p e rp liT a r  1 h  iii c y ia ro  n a p a  k t, 4 w h o • 
l a pm ,ivn  onaraM l.

C. B apiuaB a. 3 IłoHÓpn 1867 ro ,ja .

N. D. 7353. ,J ,1'n a p m u M e n m b  T o p ro e .iu  
11 \lauy< puK m yp'b .

Ha oenonaH iii 145 e r .  Y cr. flpow . (C ao 4 a 
3 a*. T. XI) oólHB/iHCTt, HTO 1 8  OKTHSpa ce- 
r °  T04a n o c  yH U ao b t ,  oHhiii n p o u ie H ie  Kyn- 
U» A aeK cU -na o BMdaM® H H O crp an n y  B h ó c  
H p ii.ie i in  na  yconepuieecT B O B aH ie b t ,  ycrp o H - 
“Tim paapi.niifbixT, 11 nycrorH aw xT , cHapx- 
4obt,.

!• B apuiana, 27 HoHÓps 1867 1 0 4 a.

N. D. 7534. /I fin a p m a M e n in b  Tupion.ni> 
u M anyrpuK iiiU pi

Ha ocnoBaniH 145 Ct . Yct- llpow . (Cb .
’ aK- r. XI) ootiiB U H eTt, h to  29 CeHTflópH 
c- r . n o cT y n n ao  in , oHhiń npouieH ie T. Ile-łb- 
Ua o 111,1 4 . m  eMy upiiBH te r in  na c n o c o ó t 

IKll H IlpnMOKaoMWIT, c m o r o n t  óear, 
UlBOBT,.

r ,  B apuia iia . 27 IłoHÓpii 1867 1 0 4 a.

(K . D. 7555), A rn u p m u M eu m b  T o p f-o t .i t  
u M tm ytpaK rnypb . i

Ha 1 cHonaniH 145 c t .  Y c t. Ilpow . (C ue,ia  
d a t .  I, J J J  oÓtHU.lHeTT, HTO 24 OKTHÓpR 
' er<j 1 0 4 a iiocT ynn.io  in , o ma ii npouieH ie 
Uo-iKocHHKa ID uahBlina o Bbi4 aHTJ e.wy 5 -a* - 
THeii u p u B ii ie i iu  na 411 'ilw aiicT , u n.iaT- , 
*°1 Hy 4 ,ih iiep eB o jsn  rHiliecTeii.

H apm aiia, 27 HouópH 1867 ro 4 i.

(N. D. 7550). /[ e u u p m u M e n m b  iu p fu u .y t  
u M a n y  if'em m y  po.

Ha ocHonaHin 145 c t .  ycT . IlpoM. (C b. j 
la* , t .  XI), ońTiHB.ifieTT, h to  1 HoaCpH 

«• r. u o c ry n u T o  b t, oiibiii npom eH ie h h o  ■ i 
CTpanijeBT, l i n i e z n  11 lpHBe.111 o Bbi4 aHl; hmt, 
h P_hbh te r in  na yconepiueiiCTBonaHUbiii cn o -  
ęo6T> 4y0zeHin KOiKb.

I'. B apm aua, 27 HoHÓpfl 1867 ro 4 a.

(N . D. 7557). /fena p m a M eH /H b  'tu p ? o e .iu
u U a u yifu iK m y p b .

Ha ocHonaHin 145 c t .  y c r .  IlpoM. (CB0 4 a 
daK. T. XI), OŚT»HB/THeTT, HTO 7 Ho«5pH C. T. HO- 
®Tynn,io b t, oHbiii npom eliieTuT y/iH pH aroC o. 
B U th u k s  A io h h h c k b to  o H b W iU  r p a * 4a- 
H « H y  C tc e p o  - AwepHKancKniT, U I t« to b t,

O BW IESZCZENIA  S P A D K O W E .

N. D. 7623. P isa rz Sądu /Jokoju 
w Andręjowifi.

P o  zm arłych : 1. B o lesław ie  P yzow sk im  d. 
12 G ru d n ia  1857 r ,  2. F lo re n ty n ie  z Pyzow - 
sk ic h  U rb ań sk ie j d . 27 M a rc a  1862 r ., 3. J u 
lia n n ie  P yzow skie j d. 27 M a rca  1864 r., 4. 
A n d rze ju  d. U  K w ie tn ia  1863 r. i 5. M arjan - 
n :e  d. 18  C z erw c a  1867 r. m a łż o n k a c h  O le- 
siń sk ich , 6 . Jó z e fie  S zó sta k ie w iczu  d n ia  11 
L ip c a  1867 r , z k tó ry ch  s ą  w łaśc ic ie lam i 
nieruchom ości O lesińscy  N r. po i 23, 24, 143, 
N r  hyp. 6 8 ; S zóstak iew icz  N r. poi. 1, N r. 
hy p  58; Ju lja n n a  P yzow ska, w s p ó łw ła śc i
c ie lk a  dom u, ja k i  j e s t  zam ieszczo n y  w a k 
tach  n ieruchom ości Nr. poi- 7 4 ,1 3 4 , N r . hyp . 
8 - a  po niej w sp a d k u  p rz y c h o d z ą  B o les ław  
P yzow sk i i F lo re n ty n a  U rb ań sk a . O tw arte  
z o s ta ło  p o stęp o w an ie  spadkow e, do u k o ń c z e 
n ia  k tó re g o  w yznaczony jo s t  te rm in  p rek lu -  
zy jn y  n a  dzień  23 K w ietn ia  (5 M aja) 1 8 6 S r. 
g o d z in ę  10  z r a n a  w k a n c e la r ji  h y p o teczn e j, 
p rz e d  p o d p isa n y m  P isa rzem  

A n d re jo w  d 11 (23) P aźd z ie rn ik a  1867 r.
S ta n is ła w  K aczkow ski.

L I C Y T A C J E
3 SPRZED A ŻE PUBLICZNE.

N . D . 7607. Ch jAei/Kue: l  y i e p u c K u r
n p H H . i e i i i e .

C h m t , oÓT,HBaneTb, h t o  b t . npucy.Tcniu e r o  
18 (30) /JeK a S p u  c. r .  b t , 12 ' l a c i r . : : ,  } i j u  
( l y a y n  npoH 3H 04H ThcH  n y ó .m u iih io  ro p iu ,
riocpe4 CTiio.MT, aaneHaą-aiiHMZT, o ó b so .ifu i.i  
(4 eK /iapauiii) Ha 0 T4 a'iy  in , ip  x b - .rn n ie -  
c t, 1 (13) lliniapii 1868 i . no 31 , leK aSpu 12 
flHBapa) 1870/1 r .  BKaH>HHxe.H,Ho, cT .Tepjfta- 
Hie c ó o p s  aa npo*B34T» npean  KaaeHHbiu Ta- 
pi1 .1'HblH MÓCTb Ha pPKB Bll lh l l: b t, ro p o 4 l; 
l apnozHiiT), iiaHUHa.i^oTb c y \m u  600 pyó.icii 
T. e. MPiiT.e o ' / 4 nacTh o t t .  bhocum oh m .u ił;-  
uiHMMb apeH4 aropoMT, T04nunoij. im ś tm , 

darUMT, KajK4 i,iii laio ip iii yHacTBOBari, 
u t  ro p ra iT ,, o6 fl3a tn , n p e 4 0 T aśaT b  hu p y g H 
C czpeT aps npHcyTCTBin l ' yoepHCKaro l l p a -  
B4 e n in  4 0  12 HacoBb yr-pa 18 (30) . l e i t a ń p H  
c. r. 3aneH araiinoe o6T,HB4enie ct,  n p a x o -  
m e 1110H) k t, ono.łiy KBHTaHuięioBjjSÓapHOKaro 
Han. OKpyaiHarT Ka3HaHeHcrBa^ bt, n p ie u u
o t t ,  H ero Ka.3HaueHCTBOM'b aa .io i ó k o i i  cyM M bi 
k t , S T H M b  T o p r a . M b  B b  p a a M P p P  !/a  n a c T H  
ub im e HOKaaaHHoft i i . ia T W , r .  e. 120 pyó  le n ,  
K o r o p a H  M O JK eT b 6h llb  BHeceHa KaTHHHWMH 
a e i ib r a M H  i» 4 H  w e K p e « a T H H M H  b iiaeT av m , 
npHHHMaeMbiMH b t, a a ^ o r p  110 cy iuecT B ym -
UIHMT, HOCTaHOB.ieBiflMT,.

T oprouH H  yc.ioBiH M ory t t ,  fibm. pascM s- 
rpHBaeM bi ate^aw m H M H  e w e^ H e n a o  b t ,  c /iy - 
a ie o tm e  r.pevia, aa  iicK4i0Henie.M b n o cK p eę - 
H b l S T , ,  Hpa34HIlHUbIXb Tl T aoe4bHblXT» 4H6H,
b t ,  4 *HHaHC0 B0MT, O tvphaeH in lyS epH citaro
I l i ia B .ie H iH .

OSTiHB.ieairf a ie ia ro u iH x i,  T O p ro aa T n c n , 
404W HW SbiTb cocTaB/ieH bi, u o  HBaie o a n a -  
neHHoii >i>opMP n a  re p ó o n o ii  óy.MarB 30 k o -
nTieHHaro 4 0 CTomiCToa, 6e3T> BCHKHxb no4*
h h c t o k t ,  u  nonpaBoK T,, Ha4a e a ta u ie  a T iie 'ia -  
raHi.i cyprynoM T,, b t, K o m ia p rf i a 4peco « an i,i 
Ha hm h C P A -ie it*310 l yóepH CK aro I ln a F .ie -  
Hin H c t ,  flcHOHT na  KoHBapTS u a4nHCbto: 
„ O o b iu m e H ie  Ha a p eH 4y a m c ro B a ro  c ó o p a  c t ,  
w o c i a  b t,  r .  l  a p B O ^ H H P .41

I l p e 4 /io jK eH H aH  BT. o6T>H B ,ieH iH  c y M .u a ,  
4 0 4 JKHa S b iT b  o a u a u e n a  u p o r iH C b i o .  3 a . i o r t i  
A H L fb . 3 8  K O T O pblM H  T o p r H  H e O C T aH yT C H  
T O T H acT , G y 4 y T i>  h m t ,  B 0 3 B p a u ie a b i :  3 a , t o r T ,  
m e  C bC M U łH K a a a  n o n o . m e a i e . M b  T a K o B a r o  
c o p a a M T .p i io  ' / s  n a c T H  i i p i 4  l ° ) b e n n o i i  h m t ,  
cy.M.Mbi, 6 y 4 e T T >  o t o c . ia U T ,  b t ,  n o - i b c K i f t  
B aH K T ,, b t .  o o e s n e H O n ie  H c i io 4 i i e H ia  k o h -  
TpTKTHblXT, yC/lOBiil.

(Jói.H u ieHiH HanHcaHHbiH ho no yKa3aHHoii

a,opMTi 3aKTH>HaiomiH Kasifl aH Ó > yc4 0 Bia 
co cpopoubi coHCKareaeti, n o 4 HHtueiiHbin 
H.ni Cb iip^HepKHyTMMii crpoaaM H , a p jB iio  
Tu Kill KT, KOTOpblMb He 6y4 yTT> npH40Hi3HM 
Ka3HaHeiicKiH KBHTaHl(in, Bbl4 8 HHbIH B'b 110" 
ayneHin o t t ,  h h x t, aajorouhixT , cyMMT,, óy- 
4 yrT> OHIIi u i i.cH Hea-op.M ,/H.HbiMH u ocTa»y i- 
ch óe3b n o C /i^cT B ik i, kuk t, ne4 eHCTBi«'e.!h- 
HhlH. HuKOlleiTb npHC >BOKyn,1HeTCH , HIO 
ofibnuneHifl upe4ciaB4eHHMH uocaB  12 hu- 
cob t,, n a ń  no nanaTH ToproBT, nonce npHHii- 
Mae.Mbi He &y4 y T i.

4>op.Ma ofibHB/ieHifi.
BcaT,4 CTBie oSbHB.ieNiH C'B4 aeuK aro  Ty- 

óepHCKaro IIpau.ieHifl o r®  2 (14) 4eK a6pn  
1867 r . 3a N. 4096, chmt, TmBSuiaio, h to  0 6 - 
H3MBatocb BTHTb Ha ceÓH apeH 4 Hoe co 4 ep - 
HtaHie Ha c4 'B4 yiouJ(ee rpexT,- -iliTie, r. e. c t,
1 (13  fliiBapH 1868 r .  n o  31 /(eKaSpH (12 
H irnapa) 1870/1 1 0 4 a BK4i0HHie4bHo, c6 opa 
3a npo® 3 4 T, npea-b m o c tb  Ha pbKTi BH.H,rTi 
iib r .  1'apBo.iHH®, 3a i'0 4 oiiy(o n la ry  NN. 
(npo iiH cbio) py5. cep h  n p n  *hmjio a c t  y- 
cnoBia noMBiueHHi.iaJ b t, h sb 'E c th w x t, mhD 
roproB bixb  K0 H4 Hi(inxT,, KBHi aiiiio NN. Ka- 
3H8‘leŚCTBa, Bb llpieMB ®TT, Meilfl 314ora  BT, 
K o aH n ec ru s  NX. pyo eh y ce ro  n p n  la ram  11 
saaorT , s to t t> , ec.TH 38 M ,ok> ru p r i i  He o c ra -  
HyTca (oomibiBuiecb noayHHTb ofipaTuo c a m )  
UAH ate npoury  TaKosoiś ubicaaTb ua m th  
CH6 TT, Bb NN. IIoCTOHHHoe TKUT6 ,lbCTBO H- 
mT>k/ b t, N N . iincaiio  mhohi N. MbcHija N. 
4 hh 1867 r .  ( I lo 4 nticb), suaHie hmh h  i- 
m Main.

P. CB4 a e u b , 2  (14) 4 e KaópH) 1867 1 0 4 a.
CoB 'tTH H K b, 3H8TOBHHb. 

/lT,T#n[)OH3B04HT>eab , KuuepcKi 11.

N. D. 76 0 9 . D yrekcja Dróg Żelaznych
W arszawsko- W iedeńskiej i W arszaicsko- 

Bydgoskiej.
P o ia je  do publicznej wiadomości. U p rz y j

m uje d»k lara« je  na  dostaw ę podkładów  d la  
w spom ninnyeh dróg n a  rok 1868, a  m iano
wicie:

Zw yczajnych podkładów dębow ych sz tuk  
26000.

Zw yczajnych podkładów sosnowveh sz tuk  
30000.

Podkładów  dębowych pod rozjazdy  st. bież. 
1 6 3431/, .

Takow e dek la rac je  zapieczętow ane i zao p a 
trzone napisem :

„D ek la rac ja  na  dostaw ę po d k ład  iw d la
dróg żelaznych W arszaw sko ■ W iedeńskiej
i W urszaw sko-B ydgoskiej na  ro k  1868.’’
C odziennie sk ładano  być mogą w biurze 

D yrekcji tychże d r ó g -  do w łącznie d. 15 S ty 
cznia 1863 r .,  w k tórym  to  dniu a godzin ie  11 
przed południem , rozpieczętow anie złożoaych 
dek la rac ji w obec przybyłych subm itentów  
nastąpi.

Dostaw a dwóch pierw szych 'gatunków  pod
kładów, pod ję tą  być może oddzielnie w par- 
tj ach po 6000 sz tuk , dostaw a zaś trzeciego ga-. 
tu n k ’1 w całości oddaną będzie.

W a r u n k i  dostawy p rzejrzan o  być m o g ą  c o 
dziennie w biurze Zawiadowców n a  stac jach  
W artzaw a. Skiorniow ioe, Petrokow , C zęsto
chowa, sosnow ce, Łowicz i K utno.

W a rsz a w a  dn  a  18 G rudn a  1867 roku.

N. 1).760 S . M agistra t M iasta  
Guhcrnjalneyo Petrokowa.

W  mieście G uberą ja laem  Petrokow ie is tn ie 
j ą  mury po h. kościele F ranciszkanów , poło- 
żonc w punkcie zaludnionym  i p rzy  zejściu się 
dwóch głów nych ulic.

M ury te  wraz z grun tem  na k tó ry m  sto ją , 
stauow iące dziś w łasność m ias ta , m ogą z do- 
ęodnośeię. posłużył’ n a  w zniesienie w tym  miej- 
ecu gm achu na  te a tr , k tó reg o  w m ieście liczą- 
cym ludn .śc i około 15,000 n iedosta je .

U zasadniając się za tern  n a  decyzji w ładzy 
wyższej przeznacza jąc  rzeczone m ury, na 
przerob ien ie  z n ich  publicznego gm achu na 
te a tr , M ąg istra t m a honor podać n in iejszem  
do publicznej w iadomości, iż m iasto  sk łonne 
jo s t  oddać b ezp ła tn ie  na  powuą liczbę la t  tę 
sw oją własność p ryw atnem u p rzedsięb io rcy , 
k tó ryby  zgodził się wzoieść w tym  m iejscu  
swoim kosztem  gm ach te a tra ln y , z p raw em  
pobierania  na  swoją w yłączną korzyść  docho
du z wniesionej budowli pod w arunkiem  odd a
nia budowli z upływem  um ówionego te rm in u  
n a  własność m iasta.

K ażdy zatem  m ający  chęć w ejścia w uk ład  
o w ystaw ienie w zm iankow anego gm achu , któ- 
ryby zapew nił m u n iew ątp liw y  s ta ły  dochód, 
raczy  zg łosić  się osobiście, lub p iśm iennie  do 
M agistratu  m iasta  P e tro k o w a  i p rzedstaw ić  
w arunki, pod ja k ism i byłby sk ło n u y  w ystaw ić 
w łasnym  kosztem  odpow iednią badow lę, p o 
p rzes ta jąc  n a  dochodzie j a k i  w ciągu um ów io
nej liczby la t, stanow iłby  jeg o  w yłączną w ła
sność.

P etroków  d. 2 (14) G ru d n ia  1867 r.
P rezyden t, M oraw ski.

N. D . 7418. U  p a w iu ,ta ;  o t  A b e t to e  
y n p a e . i c u ie .

Chmt, co t,hb  tH eri, k t ,  Bce lóiijeMy e n t -  
4 ® H i», h to  h a  ocHonaHin iipe .in H cau in  <fe;i-

H aH conaro y n n a a u e H ia  bt, IJap crB l: rioufc-
X 0T j i n « K  70n !l)K r*6!' "  ( n  Hoaópfl) c. r . aa 
.  . 34 ,408 /15 ,794  b t ,  IIpmacHimucKOMT, / 1-fi- 
CHO.MT, Jup aB u en iH , b t, y ca4 b6 li  IIpmefiMM, 
6y4yTT, npoH3Bo4HTcn naycTm ue ( i a  p lus) 
T o p ru  HU u p o i m y  . iX c o c tk t .  u t, ^r.uiH eM T, 
. I t c i i i i  lecTu®, ua m tjc th jh o  npoMmiu.ieH-
HOCTh H HUOCT paHHhlH ToprT,.

T o p ru  6 y4 yTT, npoH 3304H TcH h i  n n o aam v  
nlicoc-BKT, bt, yuacTKaiT,: 1

A n n a  oyKua A. OKp. I /I’B c o c tK a  N  10  
w acri, I , O Tl 113 p. 31 K., HaCTh 2  OTT, 104 
p. 56 K nacTh 3 OTT, 61 p. 84 k.; N. i i MaoTf,
I OTT, 97 p. 59 K ,  nacTh 2 o t t , 71 n . 3 k
nacTh 3 ott, 106 p. 64 k

IIpweiiM w 6 y K. 11. 0 Kp. 1 .itico c . N. 15 
nacTb 1 OTT, 60 p. 6  K on., H acri, 2  ott , 34  p. 
8 6  K., HacTK 3 ott, 30 p.

ByuhKa oy k . L(. oKp. I. u-Bcoc. N. 13, nacTh
I ott, 213 p. 92 k , Hacri, 2 ott, 122 p] 96 k . 
N. 14 HacTT. 1 ott, 89 p. 13 k ., HacTi, 2  ot® 
104 p. 23 k , H .cTh 3 ott, 64 p. 34 k .

Ii4HHopomeuT, fiy-K. D  oKp. 1 u lico c . N .
I I  uacTh 1 o r t  43 p. 97 k ., nacTh 2 ott, 63 
p. 59 k . ,  HacTi, 3 ott , 61 py 6 . 98 Kon ; N . 12 
HacTi, 1, ott , 61 p. 4 0  n ., nacTi, 2  ott , 6 3  p. 
97 Kon., H acri, 3 ott, 49 p. 59 k.

llo/ioHt, 6y-<. E. oKp. I .1T5COC. N . 5  o r t  38 
p. 91 K.. N . 6  nacTh 1 OTT, 31 pyó. 4 3  Kon , 
HacTi, 2 OTT, 29 p . 61 K.: N. 7 nacTi, 1 o t t !  
48 pyó. 96 k.; uacTh 2  o r t  22 pyó. 19 k ., N. 8
nacTh 1 o r t  6 ) p. 14 k ., H acri, 2 o t t ,  55 p.
53 k ., uacrr, 3 o r t  90 p. 91 k o h .; N. 9 Hacri, 
1, o r t  o l  JB l K., HacTr, 2 o r t  83 p. 95 Kon. 

H uiiapn 2 (14) A n „ 1868 i .
Ha n p o 4 aa<y n tc o c l iK t  n t  yuacT K axt- 
U plK lietK U  6 j’K. l \  OKp. III  UT5C0 3 . N. 1 2  

II 3  OTT, 1,547 p. 32  K., OKp I N . 13 o t t ,  269 
p . 32 k ., N . 14 o T t  243 p. 33 ko it.

A.ąaMHHiu óyK. X. oKp. IV  utscoc. N  4  
OTT, 581 p. 89 K., N. 5 o r t  2 ,128  74 k N 
6  o r t  1,762 p . 76 k . ’

P a ia i ie u t  óyK K. onp . IV , i tc o c .  N  I 2  t 

4’ \ n o 7 1,1,17 P' 51 K': 0KP- II IN* 8,’ 9!OTl. 2()o p. 7 ? K.
1'yT' Bo óyK. ,1. oKp. 1 . i tc o c .  N. 14 0T t  

61 p. 98  k ., N . 15 o r t  45 p 7 7  K.
„ </eGop?H 6 yK. M oKp. I ,1'Eooc. N. 10 o r t  
28 .t p. 15 k N , 14 o r t  1 ,044 p 54 k „  N . 15 
o r t  466 p. 10 k.

•3uMuaB04a óyK. H. -iircoc. N. 3 'o T t  110 
p. 77 k .

ilHuapti 3 (15) 4 hh 1868 r.
Ha u p o d a w y  / i t c o c t K t  B t yH aeTK axt:
IlapuiHKH óyK. n  OKp. t  n łle o c . N . 4  o r t

126 p 48 k ., N. 5  o r t  67 p. 91 k . ,  N . 6  o r t
94 p. 7 k ., N . i o t t  98 p. 51 k ., N . 8  o r t  142
l n u 8 N  ib t i  O- 37 K , N . 10 o t *lOri p. 69 k ., 1J o r h  118 n. 17 k , N  l i  
o n ,  229 p 61 k .  1 ’ 10

OuhiHCBKa ÓyK. Q. oKp. 1. . ,n Coc N. 9 o r t
00  p. 43  k . ,  N. 10 o r t  75 p. 56 k „  N . 1 4 o t t ,
.51 p. 44 k. lo ,  hoc i f, 1 otk  45 n  77 k
•lac rb  2 o r t  31 p. 5 5  k . ’

U ocpienh  5vk. P. oKp. 1 n t c o e  N 1

134 p 31 k ., N. 4 u ao ib  ) o r t  19 n 1 K 
H a c r t 2 o T t  29 p. 34 k ., N . 5 H acri, 1 o r t  
37 p. 1 k , u a c ib  2  O Tt 27 p. 16 k.

CpeópHHKt óyK. T. .rncoc . N . 3 o r t  268 n 
90 K. N. 4  o r t  171 p . 41 k .. N. 5 o t t ,  =>« 1 „ 
37 k ., N. 6  o r t  466 p. 46 k. ”

. l a s t  óyK. y  okP. l u tc o c .  N. 7 o r t  33 p.
9 k. N. 8  o r t  12 p. 9 4  k . N 9  , , ,  u „  łó  
k . ,N .  10 o r t  7 p. 83 k . ’ a n  5  P’ 1 8

H p*H H H H K tpiK t ÓyK. X. OKp. 1. ^ c o c  N
1 o r t  146 p. 6 8  k „  N. 2 o r t  1 (2  p . 52 k n  
5  OTT, 84 p. 77 K., N. 4 o r t  7 p. 97 K., N . 5 
o r t  5 p. 30 k.

- I h iio bch i, óyK. I>1 o:<p. II n t c o c  N . s  
HacTi. 1 o r t 4 0 5  p. 27 K-. n a c rh  2  o T t  159 p. 
26 k . H ie n , 3 o t i  264 p. 50 k .

MuaBK i óyK. .{. oKp. 1 .rfieoe. N. 15 o r t  04 
p 39 k o ii.

H nuapu 4 (16) d u a  1868 r.
BciiKid ,'Ke.iiiioiniu HpHcTyiiHTb K t a r iiM i 

T op raM t, dO TjK ent npedcraBH Tr, 3a u o r t  n t  
Vio nacTH cTOHMOcrn n tc o c E K a  KoTopyro h - 
» T ,e r t  naw®) en ie  iio K y n a ih .

llo d p o ó iM ii yc /ion in  k i  i ip e d C T o a m n u t 
T o p rn u b  w oryTb óhiTb paao.waTptiBaeMhie u t  
I IpacdwmcKoM b . I'Bc u o m i* ^ npcitMeHiH, u t  
ycadi.ó®  llp)KeH.Maxt eaie.jrHeBno, b i  nachi 
c.iyH ieoiib ix t .lai'H rifi, .v E c t are n p o d a n a e - 
Mbift, Hie,iafou(ie M o ry r t  u n d ® rh  no  VKaaa- 
niio m E c th o h  c rp sib H .
 C ra p uiiH yl®c iHHiii, X pm aHOBiKiii.

N . D . 7540. l iw /u .ibHiiK’b Ś a n a A in m  
I  o p i u m  0h'ptj?(t.

OG'LHBJHex'it no BceoGuiec 
4 9 ( 3 1 )  f teK aó p n c . r. ó y ^ t  
B t  X npaB.TeiUH ceru  I 'o p n a ro  ( ) , , ,  !
AOMOPOB® tiyónuTHHK ro p iu  uocpexcTBaM t 
sa n en aT a H H u x t o o tm u e H iu  110 „
HHMt IltH aii), Ha 15"/ ,,, _ EO„BHnieH-
c tu b k v  B b T eren i.. 1868 P neH T0n73  H11 n o *i a .m e  lS tjb  p. a  lIMeml0;

1 >1 * ET> 111 u a c o r .t  y rp a .
/  , ynii nar, llaHKoni-.Kaio lla im ja  nu u y-

j  i HroBMit .Jap .o^t BaHKOEoS F j'tm  ctoiimo- 
ctiio 2 ,115 p. c,

b)  r , t  1 0 '/ ,  u acoB t y rpa.
2 . M eauaro  kokco im t  SaBOja IJanKOBa* 

1’yT a Ha iiunKOBue 3aBO)(w u o j t  BeH)(Huo«t 
CTOIMOCTIIO 1,157 p. c.



2 * 4 0

KU 2
3. Ha ja jo i 'L  172 p. h;i lo p ro B tia  n3jepHi-

c) h  b b  1 1 V2 naeor.B y ip a .
3 . P asH tixB  siaTepiajioii-L j a a  cMaaitii, a  

TOiKe KoiKb u MCJKiix'i, o>aGpiuinbixTj b b  n a ra -  
3HHB IlaiiKOP.cnaro O-rg-fcjia c to h h o c th o  1 ,720 
p y 6 . cep.

H ie^aiom iS  Iijtiin;;ii. h;i ceóa a m  uogpjigbi 
oG auaui. npego-raBim, bm-Łct-Ł c a  oómnBae- 
n iew b  k i  TopruMi:

-*_• J ,a  8ajori> 212 p. na  to d io b u h  imgepHt- 
kii 10 p. 1

2. H a sajiorm 115  p. Ha -ropioBŁia imgepiK-

A ft
BH 3 p.

I I  b b  iiojib u aca  jo  H aia-ria -roprOBB no- 
S aib  oOBsiEjcnie Ha repóoBoil 30 n. óynar-b 
no c ji* jy io m efi t o p a i .

■Popjia OSiiHEjieHia.
B 't  ca-bjCTBie oÓTiHBjeHia HanaabHiiKa 

3 a iia jB aro  P o n n a ro  O iip y ra  o t b  20 H oaópii 
f i l  JłcKaóp/n e. r. aa K. 6650 chmb oóimyiocb 
no 1 u 2 T oprajiB  upim aTb Ha ce6a  noc-ran- 
«y  Bi, 18G8 r. iia iep ia iioB B  (3jt.Cb EbiiiHcaTb 
n k u y  iij.onHCbio n m m paaiO  no Tpe-reiiy n>e 
T opry  nocTaBicy na-repiajiOBB b b  HaHKOB- 
citiii JIaia3H H rb ycT ynaa nponenT-L o t b  o ó b -  
JlBJeBHBIXB KB TO prailb nt.HB, (sg-ŁCb BblHH-
cab  nponeHTb flpouiiChK) u niiapaM ii) ii corjia- 
maiocb na  bc-Ł y cjoB ia  n o5a3aTenbCTEa k b  
3 T M B  TOpraii-b Ha3HaHeiIHblH.

IIpnT03i'b r.M tci t, c/1, oQ'bHBacHieji'b n p ej-  
CTaEjiaio Ha 3ajioi.B N . p y 5 . u n a  TopraEŁiH 
H3jep;KKii N. p y 6 . KOTopbin j c h l i h  b b  c a y sa io  
c e n y  l o p n  3a sm oio HeocTaneTbca, c a m , an- 
hh o HJIH <ipe3i> yiio-iHOTioieHiiaro N. m eja io  
OÓpaTHO IIOJyiHTb.

H ocToim noe iKHTejibCTBO jioe bt> N. B i  ca  
jioiub SjiiiKafimeMB pascTOimiii o t i .  nouTOnoh 
CTUHnin N. r b  y t 3j i  N . PySepniH  N .

IIjicajiB b b  N . u n c ja  U . 186 7  r
IIo jnneaT b  usta h majiiEibio. 

06BHEjienin nojuB ueiibia npncTynaioinioiH  
k b  TopranB  jojiiKHbi StiTb uaniicaHbi mhcto 
beam nepenepTOitB nóo nojapacaibi He no 
yiiasaHHofi topai-Ł hjih nogamibiH ne  b b  03Ha- 
neHHbiii cpoKh npniiiraaeMbi He óygyTB.

O y c jo n in x B  k b  TopraMB sioikho ysHaTb 
eiKejHCBHO BB PopiIOKB ynpaBJCHUI BB jJ,8M- 
6poBB 3a iicK jiouen iejiB  npaBjHiiuHbixB n 
TaRejibHbixB jHeił.
isb ftoMÓpdB-S, 29 Hoji5: (1 1  /JeitaO.) 1867 r. 

n. j .  T yóe.
; * * *

Pod aje do w iadom ości p u blicznej, i  i  w dniu
1 9 j 3 1 )  G rudnia r. b. odb yw ać s ię  będą w b iu 
rze G ćm iczem  w D ąbrow ie, licy ta c ja  przez  
dek laracje  op ieczętow an e  na d o sta w y  i dow o
zy  w roku'1B 68 różn ych m aterja łów  od cen  
pod w yższon ych  o 15  p rocen t, a m ianowicie: 

a) D la  P u dlin garu i H uty  B an k ow ej.
1. O godzin ie  10 rano, na dowóz surowizny  

z  zakładów  łem k o w sk ich  w w artości rub. sr. 
2 ,1 1 5 .

b) D la  ITut cynku pod B en dzinem .
2. O godzin ie  1 0 ]/.2 rano, na rafow anie i do

w óz kok su drobnego w w artości rs. 1 ,157 .
c) D la m agazyn u  O ddziału  P an k i.

3 . O g o d /in ie  11 ra.no, na dostaw ę r ó 
żnych m aterjałów  sm arow ych , skór i innych  
drobnych fabryc znych w w artośc i rs. 1 ,7 2 0 .

Mający* ch ęć  pod jęcia  s ię  tych en trep ryz ’ 
obow iązany do łączyć  do d ek laracji kw oty:

1. N a  vadium  rs. 2 1 2 , na k oszty  o g ło szeń  
rs. 1 0 . i

2. N a vadium  rs. 115 , na k oszta  og łoszeń  
rs. 7.

.‘3. N a  vadium  rs. 172 , na  k oszta  o g łoszeń  
rs. 10;
i podać d ek larację  na pół god zin y  przed te r -  i 
in inem  dó licy tac ji w yzn aczon ym , nap isan ą  na  
pap ierze stem p low ym  cen y  kop. 3 0 , pod ług  
następ u jącego  wzoru:

W zór dek laracji.
W  sk u tek  o g ło szen ia  N a cze ln ik a  G órn icze

g o  O kręgu  Z ach od n iego  z dn ia  29  L istopa a 
(11 G rudnia) b. r. N r . 0 6 5 0 , pod aję n in iejszą  
d ek la ra cję , iż pod ejm uję s :ę z licytacji 1 i 2  
dowozu w roku 1868 (tu w ym ienić rodzaj d o 
wozu i cenę liczbą  i litera m i) z licy tacji 3  ej 
dostaw y w roku 1 8 6 8  mat«?rjałów do M a g a zy 
nu w P an k ach , od stęp u jąc  od cen  do licy ta c ji 
podanych procen t (tu  w ypisać procen t odstą- ;■ 
piony libzbą i literam i) i podddaję s ię  w szel- 

111 * zastrzeżen iom  w w arunkach  
Jcy acyjnych zam ieszczouem .

vadium w llC;!am <!o 3 tk la r a e ji kw oty na  
w razie 1 na  k o sz ta  o g ło szeń  N ., które
!»b prze7 s i? przy licy ta c ji sam

N- ° llb l0re- 1 
aęja tac ji p ocH ow ^  w J«6t. 
n ji N . J * P ow iecie  N . G uber-

P isa łem  w N  ,in - .

<Po»pi«3 U n -eT n  r° ku 1 8 6 7 'T> ! 1 • 1 11112 " IS totD ek laracje  w inny h ć . >■
żadnych  przek reśleń , a(i , 4  "yrażnie bez
form y w skazanej lub podane "Ie l)edIug
m in  oznaczon o przyjęto nie buda " ^ak te r ‘ 

W arunki cd pow ołanych licytaoii . 
raogd być p rzejrzan e  ‘ codzier,nie J w .u4ąoe> 
O k ręgow em  w D ąb row ie , wyj;lwss5y św; J " ” ® 
c z y s ty c h ,

D ąbrow a ci. 2 9  L :stop. (11 G rud.) 18G7 r.
Hube.

N . D . (7 5 9 8 . P isarz Trybunału Cywilnej o 
W W arszawie.

Stosow uie do Art. 632 K. P . S ., wiadomo 
czyn i, iż  na żądan ie M arkusa Izb ick iego k u 
p ca  w m ieście  Inow rocław iu państw ie P ru 
skim  zam ieszk a łego , a  zam ieszk an ie prawne 
do tego interesu  i ca łego  postępow ania sub- 
hastacyjnego u S tan isław a Rotw auda P a tro 
na przy T rybunale Cywilnym w W arszaw ie, 
w W arszaw ie  pod Kr. 1779 zam ieszk ałego , 
obrane m ającego, w poszukiw aniu sum y rsr. 
3 ,2 7 0  z procentem  ó% , w chw ili o p ła ty  ob li
c zy ć  się  m ającym  i kosztów  od K arola W il- 
chelm a A n ton iego  Griitzm acher obyw atela, 
w ła śc ic ie la  dóbr ziem sk ich  C zołów ek, w  
O kręgu R adziejow skim  Gubernji W a rsza w 
sk iej p o łożen ych , tam że zam ieszk a łego , p ro 
to k ó łem  L udw ika W ichrow skiego K om orni
ka przy Sądzie Apelacyjnym  K rólestw a Po- 
sk ieg o , w dniu 24 C zerw ca fC L ipca) 1867 r 
sporządzonym , w drodze sądow ej przym u
szonego w y w ła szczen ia  zajęte  i zaaresztow a  
ne zosta ły

D O B R A  Z IE M SK IE  
C zołów ek, sk ład ające się  z  folwarku C zo łó 
w ek  i w si tegoż nazw iska, w gm inie Piotrków  
parafji m iasta R adiejew , w P ow iecie  i O krę
gu R adiejew skim  Gubernji W arszaw skiej, w 
jurisdykcji Sądu Pokoju w R adiejew ie p o ło  
żonę, prawem  w łasn ości do egzekw ow aneg  

dłużnika Karola W ilchelm a A ntoniego trzech  
im ion G riitzm acher n a leżące , i w tegoż p o
siadaniu zosta jące , poszuk iw aną w ierzy te l
nością  hypoteczn ie obciążone, ogólnej r o z le 
g ło śc i o k o ło  m órg 365, pręt. kwadr. 133 m ia
ry R ow opolskiej, czyli dzies. 187, sażen i 667, 
miary rosyjsk iej obejm ujące

N a gruncie dóbr tych, egzystują  n astęp u 
ją c e  zabudowania:

F olw ark C zołów ek,
! . D w ór z  ceg ły  surów ki na podm urowa

niu z  kam ieni polnych, parterow y, karpiów- 
ką kryty, komin m urowany m ający.

2. Z abudow anie (spichrz) z drzewa n ie
wykończony.

3. S todała z  ce g ły  surów ki słom ą p o 
szyta

4. Zabudow anie z ceg ły  surów ki słom ą  
p o szy te , w którym  znajduje s ię  sieczkarnia  
o czterech  nożach  za  pom ocą m aneżu d olne
go obracana.

5. S todoła  z drzew a na podmur -waniu no
wo w znoszona nie w ykończona.

6. Stajnia słom ą poszyta , przy której 
znajduje się  dzw onek na słup ie.

7. O w czarnia z ceg ły  surów ki słom ą po
kryta.

8. Zrąb na oborę) z ceg ły  surów ki na 
podm urowaniu z kam ieni polnych.

9. Ogród od podw órza i zabudowań p ło 
tem  z żerd zi, a od pola rowem otoczony, 
przy którym  w n iektórych  m iejscach  po w y
sadzane są  wierzby, w rgrodzie tym  jest 
drzew ow ocow ych sztuk  około 70, szkółk a  
drzew m łodych, kw atera agrestu , klom bik  
krzew ów , kw iatów  i traw niki, skrzynia in 
spektów .

10. Podw órze dość obszerne, w którym  
znajduje s ię  sadzawka.

11. Studnia drzewem  cem browana.
12. D om  czw orak z ceg ły  surów ki słom ą  

p oszyty  z kominem  murowanym.
13. C hlew ik z ceg ły  surów ki słom ą p o 

kryty.
14 Dom  parterowy z ceg ły  surów ki p o

staw iony, s łom ą p oszyty , z  kominem  muro
wanym

15. Przybudow anie z ceg ły  surów ki s ło 
m ą p o szy te  z  kom inem  murowanym.

16. Chlew z ceg ły  surów ki postaw iony, 
s łom ą poszyty.

17. K uźnia z ceg ły  surów ki postaw iona  
słom ą poszyta .

Andrzej M ajer kow al, wykonyw a roboty 
kow alsk ie, za co dostaje roczn ie rsr. 27, ż y 
ta korcy 6, jęczm ien ia  korcy 2 garny 16, gro
chu k orzec, rzep ak u  garny 8, p szen icy  garn
cy 8, drzew a są ż n i 2, gruntu m orgę i pom ie- 
s „ ^ n ie’ 1 k on trak t je g o 'd n ia  23 K w ietnia  
1867 r. kończy  się .

W ieś C zołów ek.
^ W ło ś c ia n  w tej w si o siad łych  je s t  S, z i- 

m ion i nazw isk , oraz zabudowania i ilość  
gruntu posiadających , w akcie zajęcia  w y
m ienionych  U kazem  Najwyższym  u w ła szczo 
nych

O bszern iejsze op isa n ie  pow yż zajętych  i 
zaaresztow anych dóbr, znajduje s ię  w akcie  
za jęcia  u sp rzed aży  dyrygującego S tan isław a  
R otwand Patrona przy Trybunale Cywilnym  
w W arszaw ie, w W arszaw ie pod Nr. 1779 
zam ieszk ałego , zaś zb iór objaśnień i w arun
ki sprzedaży w K ancelarji Trybunału tutej
szego w W ydziale  I z łożon e, przejrzane być 
mogą.

Z ajęcie  w kopjach doręczono:
1. Karolowi H ubner, P isarzow i Sądu P o-  

koju w R aeiejew ie, tam że zsm ieszk ałem u  i 
urzędującem u.

----------rnsmirndo k sięg i w ieczystej nowvż za-
*  J n i karni itzą i;ow e;

ję ty c h  dóbr w W arszaw ie dnia 12 (24) L ipca  
1867 r., a w dniu dzisiejszym  do k sięg i zaa- ; 
resztow ań w K ancelarji T rybunału  tu te jsze -  ! 
go utrzym ywanej, w pisane zo sta ło .

P ierw sza  publikacja zbioru objaśnień i w a- j 
; ręnków  sprzedaży, odbędzie s ię  na audjencji 

jaw nej T rybunału Cywilnego w W arszaw ie i 
w W ydziale I, w m iejscu zw ykłych  p osiedzeń  1 
p rzy u licy  D ługiej pod Nr. 549 o godzin ie 10 
z rana dnia 21 W rześn ia  ą3 P aździern ika) i 
1867 r.

1 Sprzedażą dyrygować będzie S tan isław  ' 
R otw and Patron przy Trybunale Cywilnym w 
W arszaw ie, k tórego  zam ieszkanie j e s t  wyżej 

! w skazane.
i W arszaw a d 25 L ip . 6 Sierp.) 1867 r. i 

w zast. P odp isarz T rybunału,
Juljan Św ierczew ski.

W yw ieszon o  na tablicy w sali ustępowej 
T rybunału Cywilnego w W arszawie.

W arszaw a d 25 L ip ca  (6 S ierp .) 1867 r. • 
w zast. Podpisarz Trybunału,

Juljan Św ierczew ski.
N a stęp n ie  po odbyciu w dniach: 21 W rze

śn ia  (3 Października), 5 (1 7 )  P aździernika i 
19 (31) Październ ika 1867 r. trzech  o g ło szeń  
zbioru objaśnień i  warunków sprzedaży dóbr 
ziem sk ich  C zołów ek, T rybu n ał Cywilny w 
W arszaw ie  wyrokiem  w tym ostatnim  term i
n ie  wydanym, term in do przygotow aw czego  
p rzysądzen ia  rzeczon ych  dóbr na dzień 1 
(1 3 )  Grudnia 1867 r. godzinę 10 z  rana w 
m iejesu  posiedzeń  pod N r. 549, licytacja  w 
term in ie tym, rozpoczn ie s ię  od sumy ;rsr. 
7,500, przez popierającego sp rzed aż w w a
runkach licytacyjnych postąp ionej, v.' term i
nie zaś ostatecznej sp rzed aży  od %  c zęśc i  
szacunku , jak i tak są  b ieg łych  wykrytym  z o 
stan ie.

W arszaw a d. 23 Paźdz. (4  L istop  ) 1867 r. \ 
R ad ca  Dworu, Z górsk i.

W  dniu 1 (13) Grudnia 1867 r. odbytem  
zosta ło  przygotow aw cze p rzysąd zen ie  dóbr 
ziem skich  C zołów ek i takow e przygotow aw 
czo  S tan isław ow i R otw and Patronow i za s u 
m ę rsr. 7 ,500  przysądzone zosta ły , term in  
zaś do ich  o sta teczn ego  przysądzen ia  na  
dzień 22 L utego  f5  M arca i 1868 r godzinę  
10 z rana, w m iejscu p osiedzeń  T rybunału  
C ywilnego w W ai-szawic pod N r. 549 w w y
dziale  I oznaczony.

L icytacja  w term inie tym  rozp oczn ie  s ię  
od -/3 c zęśc i szacunku ja k i ta k są  b ieg łych  
wykrytym  będzie.

W arszaw a dnia 2 (1 4 ) Grudnia 1867 r.
R adca Dworu Zgórski.

; N . D . 762G. P isarz T rybunatu  Cyioiinerjo 
Gubernji W arszawskie) w  W arszaw ie.

S tosow nie do art. 682 K. P. S. wiadomo 
i  czyn i, iż  na żądań e A leksandra H ipscba  
| obyw atela  w W arszaw ie pod Nr. 521/2  z a 

m ieszk ałego , a  zam ieszk an ie prawne do tego  
in teresu  i ca łego  postęp ow an ia  subliastaeyj- 
nego u S tan isław a R otw and Patrona p rźy  
T rybunale Cywilnym Gubernji W arszaw skiej 

' w  W arszawie, w W arszaw ie pod Nr. 1779 
| zam ieszk ałego  obrane m ającego, w p o szu k i

w aniu sumy rs. 1,050 z  procentem  od dnia 1 
Października n. s. 1865 r. i kosztów  od A l
berta G osw ejlera m ajstra c ies ie lsk iego  oby
w atela , w łaśc ic ie la  n ieruchom ości w W arsza
wie pod N r 1700A. położonej, zaś w W arsza
w ie pod Nr. 1490 zam ieszkałego, protokułem  N. D. 7489.
A ntoniego T ynieckiego K om ornika przy Try- 

i bunale tutejszym  w dniu 4,( 16) Stycznia 1867 j 
: roku sporządzonym , w drodze sądow ej p rzy- : 

m uszonego w yw łaszczen ia , za ję tą  i zaare.sz- I 
tow aną zosta ła

NIER U C H O M O ŚĆ , 
w W arszaw ie pod N r. 1700/7. przy u licy  |
W ielk iej, na gruncie em fiteutycznym , w gm i
n ie  M agistratu m iasta W arszaw y, w Cyrkule 
Policyjnym  i A dm inistracyjnym  V III, w ju 
risdykcji Sądu Pokoju O kręgu i m iasta  W ar
szaw y W yd zia łu  III położon a , praw em  w ła
sności do egzekw ow anego d łużn ika A lberta  
G osw ejler na leżąca  i w tegoż posiadaniu  zo
stająca , poszukiw aną w ierzytelnością  hypo
teczn ie  obciążona, szerok ości frontowej oko
ło  łok c i 53 , a d łu gości około  łok c i 70 zaw ie
rająca.

N a gruncie tej n ieruchom ości znajduje się:
Parkan sztachetow y z  la t  rzn iętych  w słupy  

na sztore zbudowany o trzynastu p rzęsła ch .
Ż adnych innych zabudow ań n ie  ma ani też  
nikt nie m ieszka.

O bszerniejsze op isan ie powyż zajętej i za- 
aaresztow anej nieruchom ości, znajduje s ię  w 
akcie zajęcia  u sprzedażą dyrygującego S ta 
n isław a R otwand Patrona przy Trybunale  
Cywilnym Gubernji W arszaw skiej w W ar
szaw ie , w W arszaw ie p o d  Nr. 1779 za m iesz
kałego , zaś zb iór objaśnień i warunki sp rze
daży, w K ancelarji T rybunału tutejszego  w 
w ydziale I z łożon e, p rzejrzane być mogą.

Z ajęcie  w kopjach doręczono:
1. JW . K alikstow i " jtk ow sk iem u  P r e z y 

dentowi m iasta W arszaw y, w W arszaw ie pod  
N r 387 urzędującem u, na ręce  Stefana Mi- 
traszew sk iego urzędnika tegoż M agistratu.

2. E m erykow i K ozersk iem u, P isarzow i S ą 
du P okoju  Okręgu i  m iasta W arszaw y W y- 
d zia łu  III go w W arszaw ie pod Nr. 405 u-

rzędującem u, na ręce- W ojciecha Brochoc- 
kiego P odpisarza tegoż Sądu.

Obudwom d. 12 (24i S tyczn ia  1867 r.
W niesiono do k s ię g i w ieczystej powyż za 

jęte j nieruchom ości w W arszaw ie dnia 1 6 (28; 
S tyczn ia  1867 roku, a w dniu dzisiejszym  do 
k sięg i zaaresztow ać w K ancelarji Trybunał0 
tutejszego  na ten  ce l utrzymywanej, wpisane 
zosta ło .

P ierw sza  publikacja zbioru objaśnień i wa
runków sprzedaży odbędzie s ię  na audjenrjt 
jawnej T rybunału Cywilnego Gubernji War* 
szaw sk iej w W arszaw ie w w ydziale I, w miej; 
scu zw ykłych  posied zeń  przy ulicy Długi O 
pod Nr. 549 o god zin ie  10 z rana dnia 5 (1”) 
K w ietn ia  1867 r.

Sprzedażą dyrygow ać b ęd zie  Stanisław  
R otw and Patron przy Trybunale tutejszy01- 
którego zam ieszkanie j e s t  wyżej wskazane- 
W arszawa d. 28 Stycznia (9 L u tego) iSG” r- 

R adca D w oru, Zgórski.
W yw ieszono na tab licy  w sali ustępow ej 

Trybunału Cywilnego Gubernji W arszawskiej 
w W arszawie.
W arszaw a d. 28 S tycznia (9  Lutego) 1867 f.

R adca D w oru, Zgórski.
, N a stęp n ie  po odbyciu w dniach 5 U ”' 
K w ietnia, 19 K w ietnia (1 M aja) i 3 (15) M»” 
ja  1S67 r. trzech  o g łoszeń  zbioru o b ja ś n i e ń  
i warunków sprzedaży nieruchom ości w W ar
szaw ie pod Nr. 1700 //. p o łożon ej, Trybuna- 
Cywilny w W arszaw ie wyrokiem  w tym osta
tnim term inie wydanym, term in do p rzyg°t0‘ 
w aw czego p rzysądzen ia  rzeczonej nierucho
m ości na dzień  17 (29) M aja 1867 r. godzin?
10 z  rana w m iejscu p osiedzeń  w wydziale I- 
o zn aczy ł. L icy tacja  rozpoczn ie s ię  od sum! 
rs. 1 ,-00  przez  popierającego w w a r u n k a c h  

postąpionej, lub od % częśc i szacunku, jak1 
taksą  b ieg łych  wykrytym  zostan ie.

W arszawa d. 4 (16) Maja 1S67 r.
R adca D w oru Zgórski.

W  term inie pow yżej oznaczonym , odbyt®®1 
zosta ło  przygotow aw cze przysądzenie iucrl1’ 
cl.om ości Nr. 1 ,700A. w W arszaw ie i tako®® 
przvgotow aw czo Stanisław ow i R otw ando*1 
Patronow i za  sum ę rsr. 1 ,200 przysądź0®0, 
a zarazem  term in do ostatecznego  jej Prz^r 
sąd zen ia  na dzień 29 C zerw ca (11 Lipc®/ 
1867 r. godzinę 10 z rana w m iejscu Posiei  
dzeń Trybunału Cywilnego w W arszaw ie p °a 
Nr. 519 w w ydziale I. oznaczony. Licyt<}cJ° 
rozpoczn ie s ię  od % c z ę śc i szacunku, JaK' 
taksą b iegłych  wykrytym  zostanie.

W arszaw a d. 19 (31) M aja 18G7 r.
R adca Dworu Z górski.

T erm iu pow yżej oznaczony, dla zaszłych  
sporów  n ie  o d b y ł się , po rozsąd zen iu  k tó 
rych , Trybunał Cywilny w  W arszaw ie wyr<y , 
ltiem  w d. 29 L istopada i l l  Grudnia) 1867 r- 
z ilacji wydanym, nowy term in do ostatecz
nego p rzysądzen ia  n ieruchom ości Nr. L700A- 
w W arszaw ie na dniu 17 (29) Stycznia l^ bf  . 
roku godzinę 10 z rana w m iejscu  posiedź®11 
pod Nr. 549 w w ydziale I. ozn aczy ł. L icyt*' 
cja w term inie tym  rozp oczn ie się  od siUW 
rsr. 2 ,443 kop. 88, jako  2/ 3 c zęśc i szacunitU' 
taksą  b iegłych  wykrytego.

W arszawa d. 4  (16) Grudnia 1S67 r.
R adca Dw oru Zgórski.

DONIESIENIA PRYWATNE.

RESTAURACJA

N ow o otw orzona R estauracja  w obszern)11* 
i ozdobnym  lok alu  z oddzielnem i 6-ma gaf
T ie fn rm  r»n7o/»a f i o       Tnetam i, po leca  s ię  łaskaw ym  gościom , 1 . .  
borem  potraw  i win o ry g in a ln y ch  zapeff®1̂  
ją c , iż  w szelk im  wym agrniom  je s t  w ' taBL  

ia w esela  i ° bl.a,,a

Jean .
IH.N. D. 7395. Apteka wraz z 
mcm murowanym i ogrodem d 
SPRZEDANIA. Wiadomość o 'va‘

ją c , iż  w szelk im  wymaganiom  je s t  w 
zad osyć uczynić. Sale na w esela  i ° bl.a.,a 
oddzieln ie  są  urządzone, 
m iasto zak ład  przyjm uje
1 — 18361

rankach kupna 
tekarza w mieście 
Płockiej

powziąść można u 
lie Prasnyszu G-ubeH .

N  D . 7616.

Feliz Arendt D entysta,
U pow ażniony przez w ładzę l e k a r s k ą  dypl°  
m em  do praktyki w K rólestw ie, m ieszka P1"- 
u licy  K rólew skiej Nr: 1068/9, pracując prze 
lat 9, jako  pom ocnik przy ś. p- Drze 
pod okiem  którego w ykonyw ał w sz e lk ie  op
ra cje ,p o leca  się  szanow nejp u b liczaościz
przekonaniem , iż  ocen iając  pracę te=v 
w zględam i sw em i i nadal z a sz c z y c a ć  g°  
czy. 1— lo b ’ -

i pwr, Okręgu Nankowym  W arasawsklm . —  Za pozw olen iem  Cenzur


